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„Babka“  z epoki kamiennej

Konferencja
prasowa
von Brentano

BO N N  PAP. N ie na leży 
oczekiw ać od zb liża ją ce j się 
ko n fe re n c ji m in is tró w  spraw  
zagran icznych w  Paryżu 
żadnych ko n k re tn ych  p ro ­
po zyc ji w  spraw ie  B e rlin a  
i  N iem iec — ośw iadczy ł na 
k o n fe re n c ji prasow ej boń- 
s k l m in is te r spraw  zagra­
n iczn ych  B ren tano . — Spot­
kan ie  to  ma je d y n ie  na 
celu om ów ienie w spólnego 
stanow iska m ocarstw  za- 
chodn ’ ch na na jb liższe  ty ­
godn ie i  m iesiące w  św ie- 
tle> ostatn iego przem ów ie­
n ia  prezydenta Kennedy ’e- 
go oraz m ożliw ośc i zaw ar­
cia przez Z w iązek Radziec­
k i  odrębnego tra k ta tu  po­
ko jow ego z NRD. Zdaniem  
m in is tra , w ypracow an ie  o- 
becnie ko n k re tn ych  propo­
z y c ji n ie  m ia łob y  sensu.

Jestęśmy — ośw iadczył 
B ren ta no  — zasadniczo prze 
c iw n i szukan iu  Jókichś 
tym czasow ych rozwiązań 
dla B e rlin a .

B ren tano u c h y li ł się od  
odpow iedzi na pytan ie , ja k  
na leży rozum ieć gotowość 
prezydenta K e nn ed yeg o  do 
usunięcia n ie k tó ry c h  „c z y n - i 
n ik ó w  zadrażn ień”  w  Ber-1 
lin ie .

L A IL A  F R Y T I g ra  w
du ńsk im  fi lm ie , k tó re go  
rk c ja  toczy się w  epoce 
kam ien ne j. 20-letnia La - 
i la  je s t studentką geolo­
g ii.

Fot — CAF

Jest nas już
ponad

30  min
JEST NAS już po­
nad 30 milionów! 
Wczoraj między go­
dzinami 21.30 — 22.30 
urodził się 30-millono 
wy obywatel Polski. 
Kto nim jest będzie 
wiadomo dopiero dziś 
w godzinach wieczór 
nych.

W 17 rocznicę wybuchu  
Powstania Warszawskiego

K ILK A  zaledwie dni temu cały kraj obcho­
dził siedemnastą rocznicę Lipcowego Manife­
stu. To był radosny dzień, jak radosne są 
wszystkie rocznice urodzin zdrowych i dobrze 
chowających się dzieci. Nie sposób jednak, 
mając jeszcze w uszach grzmot świątecznego 
salutu, a w oczach blask kolorowych rakiet, 
nie poświęcić chwili zadumy innej siedemna­
stej rocznicy.

I-GO sierpnia 1944 roku wybuchło Powsta­
nie Warszawskie. Niedobre ręce nakręcały 
zegar, który wskazał godzinę tego zrywu. 
Bezmyślni stratedzy i źli dowódcy skrzyknę­
li właśnie wtedy do boju bezbronny lud sto­
licy. To wie już historia. Ale nikt nie żałował 
krwi, nikt nie żałował daniny życia, aby po­
kazać swą nienawiść, swą pogardę bezmierną 
dla hitlerowskiego faszyzmu i miłość serdecz­
ną dla umęczonego miasta.

WRÓG, który gąsiennicami czołgów i pod­
kutym butem „przeszedł Polsce przez piersi” 
i tym razem nie maskował swoich istotnych 
celów.

VON DEM BACHY, Reinefarthy i Hahny z 
rozkoszą sadystów realizowały rozkaz Hitle­
ra — „Warszawa musi być zrównana z zie­
mią”. To był odwet za fiasko „marszu na 
Wschód”, był to cios dogorywającej bestii.

1VARSZAWA żyje. Wspomnienie je j boha­
terskich dni sprzed siedemnastu laty, wizja 
ruin i zgliszcz cementuje dzisiaj ogólnopolski 
front tych wszystkich, którzy od Karpat po 
Bałtyk budują nową, ludową Polskę sprawie­
dliwości i pokoju. — Nigdy więcej wojny, 
ruin i zgliszcz — mówimy.

NIG DY więcej faszyzmu!
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©  320 książek — 100 pozycji 
z literatury pięknej 

I rewelacje literatury naukowej 
©  pierwsza encyklopedia ekonomiczna

Lato w wydawnictwach
bez sezonu ogórkowego

O SEZONIE OGÓRKOWYM, w  naszych w y- E n cyk lop ed ia  Ekononilcz- 
dawnictwach — mówić nie sposób. Ostatnie ty- " ead ; Tap^ f ca p & h o r i l l e , 
godnie i dni przyniosły obfity plon. W  ilości po- sta no w i swego rod za ju  — 
zycji wyraża się to liczbą 323. W wysokości łącz- wszcchmonnie^udoskonaio- 
nego nakładu — 4,5 miliona egzemplarzy.

Ciągłe opady deszczu
spowodowały przerwanie

prac żniwnych
w  c a łym  kraju

WARSZAWA PAP. Podobnie jak rok temu 
sprzęt zbóż na skutek niesprzyjających warun, 
ków atmosferycznych został poważnie utrudnio­
ny. Trwające od kilku dni ciągłe opady deszczu 
spowodowały przerwanie prac żniwnych niemal 
na terenie całego kraju. >

W SZYSTK IE D Z IE D Z IN Y  tó w łc k l „Ś ląsk ”  p rezentu je 
są reprezentow ane rep re - 0 h is to r ii KPP
zen ta tyw n ie . D użym  bogać-

le g itym u je  się lite ra tu ra  
spo łeczno-po lityczna i  na­
ukow a.

M am y tu  do odnotowania 
ta k  cenne pozycje, ja k  A . 
SC H AFFA: „M a rks izm  a 
egzy®tencj a lta n ”  (Książ­
ka  i  W iedza), „S tu d ia  z h i­
s to rii M y ś li es te tyczne j”  — 
St. MORAW SKIEGO (PW N), 
no w y to m  z se rii badań 
nad zagadnieniam i gospo­
da rczym i i  społecznym i 
Z iem  Zachodnich (In s ty tu t 
Zachodni — Poznań) i  w ie ­
le  innych.

Z SATYSFA KC J \  B a le ty
podkreś lić , że zbliża jące 
się dw udziesto lecie powsta­
n ia  PPR ju ż  je s t godn ie i 
in te resu ją co zapoczątkowa­
ne przez w yd a w n ic tw a .

W ydaw n ic tw o  M ON prze ­
kaza ło ju ż  do  księgarń 
cenną p u b lik a c ję  w  opr. 
W. N am io tk ie w icza  i  B. 
R oztro row icza p t. „Lu dz ie , 
fa k ty , re fle ks je ” . Książka 
i  W iedza’! - r  pracę J. Pa­
w łow icza  „ Z  dz ie jów  kon ­
s p ira cy jn ych  KR N ” , a k a -

PROJEKT
programu
KPZR

(skrót)
na str. 3 i  4

T u ka  pelagiczna

zdała egzamin

ryb615 ton
W ciągu
¡2  fi ni

G D Y N IA  PAP. Ba rdzo do­
b re  w y n ik i osiągnęli na 
M orzu P ó łnocnym  ryba cy  
gd yń sk ie j „ A r k i ” . W ciągu 
dw óch dn i załogi 55 k u ­
tró w  z ło w iły  ponad 615 ton 
rytb, przeważnie w ysoko­
ga tunkow ego śledzia. Te 
reko rd ow e Rości uzyska ły  
k u t ry  łow iące po raz p ie rw  
sgy w  h is to r ii naszego r y ­
bo łów stw a na ta k  w ie lką  
skalę tzw . tu ką  pelag! z \ .

Karambol

pod Załom i em

Autobus PKS 
i pociąg
zderzyły się
ze sobą

D Z IŚ  PANO  na strzeżo­
n ym  prze jeżdzie ko le jow ym  
ko ło  Załom ia pociąg osobo 
w y. jad ący  z D ąb ia do Go­
łęb iow a  w pa d ł na prze jeż­
dża jący au tobus PKS, zdą­
ża jący także w  k ie ru n k u  
Goleniowa.

Pech chc ia ł, że w  ty m  sa 
m ym  czasie do prze jazdu 
zb liża ł się z przeciw nego 
k ie ru n k u  sam ochód cięża­
ro w y  „ s ta r ” . K ie ro w ca  nie 
m óg ł ju ż  zaham ować roz­
pędzonego w ozu, a chcąc 
un ikną ć zderzenia z au to ­
busem sk rę c ił w  bok i 
w y rżn ą ł w  przyd ro żne  drze 
wo.

Na m ie jsce w ypa dku  
p rz y b y ły  k a re tk i pogoto­
w ia  ra tunkow ego ze Szcze­
cina , jedna k a re tk a  ko le ­
jow ego pogotow ia ra tu n ko  
wego a także am bulans roi 
l ic y jn y  i  ka re tka  z Gole­
n iow a.

N A  SZCZĘŚCIE, ja k  nas 
po in fo rm o w a ł le k a rz  pogo­
to w ia  d r  M acha łow sk i, 
śm ie rte ln ych o f ia r  w  lu ­
dziach n ie  było .

Do szpita la na U n ii L u ­
be lsk ie j p rzyw iez ion o czte­
r y  osóby ze w strząśn ie- 
n iem  m ózgu i  o g ó ln ym i po 
tłucze n ia m i. Ic h  życ iu  nie 
zagraża niebezpieczeństwo. 
Dalsze t r z y  osoby z lż e j­
szym i obrażen iam i, zab ra­
ła  ka re tka  z G o leniow a.

W C H W IL I oddaw ania nu 
m eru  do d ru k u  fu n k c jo n a ­
riusze Kom esidy R uchu MO 
bada ją na m ie jscu  oko licz­
ności w ypa dku . (ap)

57 o fia r  
upałów

PE KIN  PAP. Tak donoszą 
z Tokio , 37 osób u tonę ło  — 
20 inn ych  zaginęło bez 
w ieści ./ czasie ostatn ie j 
upalne.) n iedz ie li. U ton ięcia 
spowodowała w ysoka fa la  
w yw ołana przez ta jfu n y .

NA ulicy warszaw 
skiej w czasie powsta 
nia... Mieszkańcy sto­

licy budują bfirykadę.

(FOT — CAF)

rozszerzoną — k o n ty ­
nuac ję  „S ło w n ik a  Ekono­
m icznego” .

św ie tn ie  opracowanym  
w yda n iu  „D z ie n n ika  F ran­
c iszk i K ra s iń sk ie j”  — K le­
m en tyny  z T ańsk ich  — 
H offm a no w ej (P IW ), dobre j 
p o rc ji s a ty ry  A . M ariano­
w icza — „K och am , lub ię , 
szanuję”  (Czyt-i-<—> i  p ie rw  
szym u nas zbio rze poez ji 
s. Quasim odo, p rzygotow a­
n ym  przez P IW .

W  lite ra tu rze  przek łado­
w e j na pew no z dużym  za­
inte resow aniem  spotka się 
N. DAW YDOW EJ — „ M i­
łość in ż y n ie ra  Izo tow a” ,

Ambasador
CSRS
w  Szczecinie

W CZORAJ przyfoyt 
Szczecina z w izy tą  amba­
sador na dzw ycza jny i  pe ł­
nom ocny CSRS w  Pol­
sce, O. JELEŃ . Po po­
w ita n iu  ńa granicach u.as- 
ta  am basador O. JELEŃ w 
godzinach w ieczo rnych spot 
k a ł się z ko lo n ią  czechosło­
w acką Szczecina.

DZIŚ rano ambasador O. 
JELEŃ ud a ł się do  inias- 
f ozka dziecięcego w  Pod­
grodziu, gdzie jeg o  có rk i 
na zaproszenie CZSP spędzą 
część swoich w aka c ji.

O godz. 15.00 ambasador 
CSRS z łoży  w izy tę  przew od­
niczącem u P rezyd ium  WRN, 
W ł. M IG O N IO W I. Następnie 
zw iedz i m iasto i w  godzi­
nach w ieczo rnych od jedzic 
z pow ro tem  do  W arszawy.

K rew  na b iu rk u  urzędnika

@.7
w kwaterunku

Parasolka jako argument 
w batalii o przydział pokoju

DOTYCHCZAS w p ra w ­
dzie n ie  najlepsze, ale w  
po rów na n iu  do in n ych  re­
jo n ó w  k ra ju  na jzno śn ie j­
sze w a ru n k i p rzy  sprzęcie 
zbóż m ie li r o ln ic y  w  p o łu ­
dn iow e j części k ra ju . To 
też w  ty c h  re jonach kosze 
n ie  ży ta  n ie m a l c a łk o w i­
cie zakończono i  poważnie 
zaawansowane są prace 
przy  sprzęcie in n ych  zbóż-

N A TO M IA S T  w  pó łnoc­
ne j części k ra ju ,  żniwa są 
na jb a rd z ie j u tru dn ion e . Do 
tychczas m im o n a jw ię k ­
szych w y s iłk ó w  1 w y k o rz y  
s iyw an ia  każde) pogodnej 
c h w ili w  re io n ie  tym  sko­
szono zaledw ie n iew ie le  po 
nad 50 proc. ży ta . a sprzę t 
pozostałych zbóż i  zwózkę 
dopiero rozpoczęto.

J A K  W IĘC W ID A Ć  sy­
tu a c ja  n ie  Jest najlepsza. 
T ru d n o  Jest jed na k sta­
w iać Jakieś prognozy czy  
obecnie opady w p łyn ą  u* 
Jemnle i w  ja k im  stopn iu 
na  dobrze zapowiadające 
się p lo ny . W szystko zale­
żeć będzie od tego, czy w  
c iągu n a jb liższych  2 tyg o ­
dn i nastąpi popraw a pogo­
d y .

APARAT
do wykrywania 
kłamstw
zdem askował
OSZUSTA

N OW Y JORK. Duże po­
ruszenie w śród am erykań­
sk ie j o p in ii pub liczne j w y­
w o ła ły  zeznania il- le tn le g o  
W illia m a  BENSONA, k tó ry  
ośw iadczył, iż  . przed 24 la ­
ty  spowodował w ybu ch  w  
szkole w  Nowym i Lo nd yn ie  
(stan Texas). W w y n ik a  
eksp loz ji poniosło śm ierd 
282 dz iec i i  14 na uczyc ie li.

ną ins ta lac ję  gazową.
W ładze s tanu Texas od­

n io s ły  się je d r  k  sceptycz­
n ie  do zeznań Bensona i  
w szczęły ponow nie śledz­
tw o . W  k rzyżow ym  og n iu  
p y tań  oraz p rz y  zastosowa­
n iu  . specjalnego apara tu  
w ykryw a ją ceg o  k łam stw a  
Benson p rzyzn a ł, że zezna­
n ia  jeg o  b y ły  n ie p raw d z i­
we. P rzy  oka z ji w ysz ły  na 
ja w  liczne oszustwa po pe ł­
n ione uprzedn io  przez Ben­
sona,

GO, rozb iła  paraso lkę na 
jeg o b iu rk u , następn ie rzu ­
c iła  w  urzędn . a szklanka, 
p rzec ina jąc m u d ło ń .

W  WYDZIALE Kwate­
runkowym Prezydium 
DRN Śródmieście, roze­
grała się w piątek w po 
ludnie niesłychana scc- n ,om  w o je n n ym ”  ”  
na, przypominającą głoś 
ną awanturę, która w GENOWEFA B. była 
tym samym miejscu wy- wczoraj przesłuchiwana 
darzyła się w  roku ubić- w Prokuraturze. Prezy- 
głym. Wówczas to ner- djum DRN wystosowało 
wowy petent roztrzaskał Pismo o przeprowadzenie 
krzesło na plecach urzęd sprawy w trybie doraź- 
nika. Tym razem „argu- n Y*n. (p)

mentem" o przydział po 
koju stała się damska 
parasolka i szklanka z 
kawą.

P rz e trw a ł
w ie k i

Rówieśnik Polski — ' 
dąb „CHROBRY” ro­
snący koło Szprotawy 

na Dolnym Śląsku.
, , (CAF — fot. ' % 

* Sokołowski)

ZACZĘŁO się od tego, 
że właścicielka 2-pokojo 
wego mieszkania przy ul. 
Jagiellońskiej, pani W. 
dobrała sobie w charakte 
rze sublokatorki Genowe 
lę B., trudniącą się han­
dlem na pl. Tobruckim. 
Z kolei sublokatorka. wy 
stąpiła do DRN Sródmieś 
cie z wnioskiem o oficjał 
ny przydział pokoju. 
Kwaterunek załatwi! 
sprawę odmownie, spra­
wa poszła więc do MKL, 
która poparła podanie 

Kierownictwo Wv 
działu Kwaterunkoweao 
nie zgodziło się z tą de 
cyzją i postanowiło spra 
wę przekazać na kole­
gium do spraw lokalo­
wych.

PE TE N TK A  odw oła ła  się 
bezpośrednio > w icep rze­
wodniczące to DR N, JĘD- 

ASZEW SKIEGO 1 w  spo­
sób bardzo agresyw ny — p ' 
s ługu jąc się boeatym  s!ov. 
nictW em  z p l. Tobruck ieg f 
— zażądała w yda n ia  p rzy ­
dzia łu. O i r  'e nc ie  za.wl - 
dom lano .pogotow ie MO 

lczasem  Zo fia  B. w dar­
ła  się do po ko ju  k ie ro w n i­
ka  W ydzia łu  K w a te run ko - 

> waga m . MARKACgŁWSKiE
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Rasz komentarz

Naczelne
zagadnienie
współczesności

OPUBLIKOWANY PRO­
JEKT nowego programu 
KPZR znajduje się w centrum 
powszechnego zainteresowa­
nia.. Nie tylko ludzie radzieccy 
siudiują ten wyjątkowej wagi 
dokument, formułujący żarów 
no ogólne prauńdlowości roz­
woju socjalizmu w ZSRR i  na 
całym śtciecie, jak i  konkretu 
ny w szczegółach i  zupełnie 
realny program zbudowania 
w ZSRR społeczeństwa komu­
nistycznego jeszcze za życia 
naszego pokolenia. Dla  nas, 
dla krajów socjalistycznych, 
projekt programu KPZR jest 
perspektywą naszego własne­
go rozwoju; dla całej ludzkoś­
ci —  potwierdzeniem nowego 
okresu historycznego, w  któ­
rym podstawowe problemy 
współczesności mogą być roz­
strzygane —  i  będą rozstrzyga 
we w  imię człowieka, dla do­
bra człowieka.

T A K IM  N A C Z E LN Y M  Z  AGA U* 
N IE N i e m  naszej epoki jest PBO« 
» L E M  PO KO JU  I  W OJNY.

Z  przeprowadzonej w  projekcie  
tprogramu pełnej i  głębokiej ana­
liz y  sytuacja światowej, aktualne 
Igo układu sil na arenie m iędzy­
narodowej, zachodzących 1 prze­
w idywanych — zgodnie c obiek­
tyw nym i praw am i rozw oju spo­
łecznego — zm ian w  tym  układzie 
— w ynika nieodparcie realna mor. 
liwość w yelim inowania w ojny  
Światowej z życia .społeczeństwa, 
Dopóki istnieje Im peria lizm , o- 
p srty  o panowanie silnych nad  
słabym i, istnieje groźba w ojny. 
W zrastająca jednak przewag a sit 
socjalizmu sa  świecie, rosnący 
wpływ narodów n a rozwiązyw a­
n ie  problem ów międzynarodo­
wych stwarzają możliwość SK U ­
TECZNEGO PR ZE C IW S TA W IE ­
N IA  S IĘ  N IE B EZP IEC ZEŃ STW U  
W O JN Y naw et w  w arunkach u -  
irzy  m ywania się kapitalizm  a K  
części świata,

s T A tw  m n v f A & t w m
ttosunków międzynarodowych 
sprzyjać będzie realizacji pla­
nów rozwoju gospodarki 
ZSRR, wzrostu dobrobytu lud 
»tości, programu budownictwa 
społeczeństwa komunistyczne­
go. Pokój przyspieszy urzeczy- 
iaistnienie tego programu.

Dlatego głóicmym celem ra­
dzieckiej polityki zagranicznej 
jest zapewnienie pokojowych 
warunków dla zbudowania 
społeczeństwa komunistyczne­
go w ZSRR i  rozwoju świato­
wego systemu socjalistycznego 
oraz uratowanie ludzkości od 
tvojny światowej.

Dlatego główną zasadą ra­
dzieckiej polityki zagranicz­
nej jest zasada pokojowego
Współistnienia.

SP RE C YZO W AN IE w  projekcie 
programu K PZR  celów i  zasad pe 
Jityki zagranicznej państwa ra ­
dzieckiego jest uogólnieniem do­
tychczasowej prak tyk i kształtowa
n ią  prze* Związek Radziecki i 
iy  obóz socjalistyczny nowego ty ­
pu  stosunków między narodami.

bojowe współistnienie jest — w  
Istniejących warunkach — natu ­
ra lną koniecznością, podstawą pe 
kołowego współzawodnictwa mię­
dzy socjalizmem i  kapitalizm em .

PR A C E budowlane przy  
K lubie młodzieży ŻELE 
CHOW A, rozpoczęte. W 
czwartek po południu wmu  
rowany został -w fundamen  
ty  a k t erekcy jny K lubu. W 
budowie K lubu uczestniczą 
liczne brygady młodzieżowe 
szczecińskich przedsię­
biorstw budowlanych. W  
pracach M orą także udział 
młodzi stoczniowcy, m eta­
lowcy i  pracownicy urzędó 
i  instytucji,

N A  ZD JĘ C IU  i nśoment 
wm urowania aktu  erekcyjne  
go przez dyr. M . G R Z E B A Ł 
SKIEG O  przewodniczącego 
Społecznego K om itetu B u ­
dowy K lubu, (wit)

~ ż !frn r.

Wspólny Rynek

i  problem Berlina

D eb ata
w Izbie Gmin

LO N D Y N  PA P. N a po n ie ­
dz ia łkow ym  posiedzeniu 
Izb y  G m in  poza spraw ą 
przys tą p ie n ia  W. B ry ta n ii 
d o  W spólnego R yn ku  deba­
tow ano rów n ie ż  nad zagad­
n ie n ia m i p o l i ty k i zagra­
n iczn e j, a przede w szyst­
k im  nad spra w ą B e rlin a .

W prze m ó w ie n iu  n a  ten  
te m a t w icem in is te r spra w  
zagran icznych H E A T H  s tw le r 
d z ił m .in ., iż  W. B ry ta n ia  
je s t go to w a dó rozm ów  w  
spraw ie  N iem iec i  B e rlin a , 
lecz jednocześnie „m u s i 
być przygotow ana na 
w sze lk ie  ew entualności” .

-m
Podkreś la jąc  konieczność 

zadem onstrow an ia  „ s i ły  1 
zdecydowanego stanowiska 
Zachodu”  H ea th  doda ł, iż  
„ n ie  n  a m o w y  o po de j­
m ow an iu  jak ich ś  panicz­
n ych  posunięć lu b  o gro­
żen iu w o jn ą ” . Jak  w szyscy 
zachodni m ężo tfie  stanu, 
H ea th  u trzym u je , iż  to  
Zw iązek R adziecki „s lw o - 
w y r ’  k ry z y s  be rliń sk i,

J U T R O
rozpocznie

obrady
nadzwyczajna
sesja
Zgromadzenia
Ogólnego
Narodów
Zjednoczonych?

NÓW*Y JOROK P A P .' G ru ­
pa k ra jó w  a fro a z ja tyck ich  
p rz y  ONZ zażądała zw o ła­
n ia  w  tr y b ie  p iln y m  nad­
zw ycza jn e j sesji Zgrom a­
dzenia Ogólnego N Z  w  ce­
lu  om ó w ie n ia  k o n f l ik tu  
ira ncu sko -tu ne zy jsk ie go  w  
sp ra w ie  B ize rty . Jeś li w  
d n iu  dz is ie jszym  żądanie 
k ra jó w  a fro a z ja tyck ich  do­
stan ie  popa rte  przez w ięk ­
szość państw  członkow skich  
O N Z na dzw ycza jna  sesja 
Zgrom adzenia Ogólnego NZ 
rozpocznie się w  d n iu  j u ­
trze jszym . •

Aparat dla ciebie i  ¿Ha mnie

„ALFA“ 
WCHODZI NA RYNEK
•  Kolorowe? - proszę bardzo 
9  Zegar z... klawiszami

R A D IO W Y  „ K ą c ik  fo to - C E N TR A LN Y  Z A R Z Ą D  
am atora”  w  m a ju  i  cze rw - H an d lu  F otoo ptyką u ru cho 
cu b r . — m ia ł w ie lu  p rz y -  m ii  w  l ip c u  b .r. d ru g ie  z 
s ięg łych  zw o le nn ikó w . We ko le j duże fo to la bo ra to - 
w rze śn iu  rozpoczyna się r lu m  w  Ł o d z i w yko n u ją ce  
d ru g i c y k l w y k ła d ó w  i  w sze lk ie  prace am atorsk ie  
trw a ć  będzie do g ru d n ia . ^ zakresu fo to g ra f ii czar- 
W y k ła d y  o b e jm u ją  w iad o - n o b la le j i  k o lo ro w e j. Po- 
m ości z dz ie dz in y bu do w y dobne p la có w k i usługowe 
a p a ra tów  fo to g ra fic zn ych  Otw ierane będą sukcesyw - 
zn a jdu jących  się a k tu a ln ie  n ie  i  w in n y c h  m iastach, 
w  hand lu , oraz podstaw o* W p rzysz łym  ro k u  w 
we w iadom ośc i z fo toch e - SZC ZEC IN IE , 
m ii. K u rs  zakończony bę- *  *  •
dzle w ie lk im  kon ku rse m  . .  _
fo to g ra fic zn ym , nad k tó -  ,  N ERW Ó W  KO SZTU - 
ry m  p a tro n a t ob ję ło  P o l- JE  zepsuta o d b itka , m edo- 
skie Radio i  „S z ta n d a r M ło  w o ła n y  czy  „p rz e w o ła n y ”  
d ych ”  f l in t  — w iedzą dobrze pra

•  *  *  c o w n icy  la b o ra to r ió w  fo to -
. ...................  g ra fic zn ych . D o k ła d n y  elek

m ? S v D A W N ^  , Z A P ° ^ A,‘; tro n o w y  zegar w y łą czn iko - DANfc, n a rod z in y  „ A l f y ’! w  . k tó ry  ukaże vv skIę 
s ta ły  się fa k tem . W  ty m  pac’h  fo to o p ty k i w  I I  
ro k u  w arszaw skie  zak ła dy  k w a rta le  b .r. zaoszczędzi 
fo too ptyczne opuszcza 4 w ie lu  em o c ji zw iązanych z 
tys . ap a ra tów  „ A l fa ” . Ce- ob rób ką  f i lm u , ćZy sporzą- 
na apara tu  ska lku low an a  dzaniem  od b ite k . Zegar 
zostanie na  oko ło  380 — 400 w y ró ż n ia  się e fek to w nym  
zł. „ A lfa  o trzym a ła  ko lo - w ykon an iem  i  w yposażony 
row ą. m eta low ą obudow ę i  je s t w  klaw isze, co u ła tw ia  
s reb rzys ty  fr o n t ,  w  k tó ry  £ upraszcza obsługę. Cena 
w m o n to w a n y  je s t o b ie k ty w  o r ie n ta c y jn a  zegarap ln lflo r  r, c l ł ,  1 *. K .... . —E u k ta r  o s ile  św ia tła  1:4,3 490 Zl. 
i  og n isko w ej 45 m m . N ow o 
czesny ksz ta łt, o ryg in a ln e  
rozw iązan ia  ko n s tru k c y jn e , 
oraz ła tw a  obsługa spra­
w ia ją , że „ A l fa ”  je s t apa­
ra te m  „ d la  c ieb ie  i  d la  
m n ie ”  słow em  — d la  każ­
dego.

« sH r r r r m r f r m
P 0 H A N N V C

31 L IP C A  przed Sądem 
W ojew ódzk im  d la  m. st. 
W arszaw y zakończy! się 
proces p rzec iw ko sp ra w ­
com  pow ażńych nadużyć 
gospodarczych w  państw o­
w ym  przedsięb iorstw ie 
„K o n s u m y ” .

G łów na oskarżona, b. k le  
row n iczka  sk lepu „K o n su - 
m ó w " — K le m e n tyn a  M I­
K U Ł A , k tó ra  przyw łaszcza 
ła  sobie system atyczn ie to ­
w a r i  u ta rg i p ieniężne — 
skazana została na ka rę  do 
żyw otn iego w ięzien ia, 300 
tys . z ł. g rzyw n y , przepa­
dek m ie n ia  i u tra tę  praw  
pu b lic zn ych  i  ob yw a te l­
sk ich pra w  ho no row ych na

Pozosta li oskarżen i, b. 
członkow ie  k ie ro w n ic tw a  
przeds ięb iors tw a „K o n s u ­
m y ”  odpow iada li za współ 
dzia łan ie  z K . M iku łow ą .

E g be rt SKOW RON zosta ł 
skazany na 14 la t w ięzien ia 
1 200 tys . zł. g rzyw n y , F lo ­
r ia n  RUDŻ — na 12 la t w łę 
zien ia i 00 tys. z ł g rzyw n y , 
Jan JA K U B O W S K I — 7 la t 
w ięz ien ia i 50 tys . z ł g rzyw  
ńy , A le ksander W IE N IA R - 
C ZY K  — 5 la t w ięz ien ia  i  
3o ty s . z l g rzyw n y  oraz 
Józef P A C H N IK  — na 4 
la ta  w ięz ien ia  i  30 tys . *1 
g rzyw n y . B. d y re k to ro w i 
przeds ięb iors tw a „M o da  Pol 
ska”  — Jerzem u TORON- 
C ZYKO W I sąd w ym ie rzy ł 
ka rę  13 la t  w ięz ien ia  i  130

(A P I)  tys . z ł grzyw

_  ‘V W V U T L  
lÄKURIERfi
eh Eüüüiia
U B IE G ŁA  D O B A  m inęła 

Szczecinie na ogół dość spo 
ko jn ie . Pogotow ie R atunko­
we n ie  zanotow ało an i je d ­
nego w yp a d ku . S traż Po­
żarna by ła  w zyw ana ty lk e  
raz — na u l. Pocztowej 35 
w  je d n y m  z  m ieszkań, 
praw dopodobn ie  od n ie d o ­
pa łka  papierosa p a liła  się 
pośęiel. \V , J?bię ..W ytrzeź- 
w ie iY  *  igńśęiłó’ ’ ' .^5,. osób — 
w i tyiżi-T iw ie k o b ie ty . dwój« 
a w a n tu rn ik o m  -musiano za­
łożyć  k a fta n y  bezpieczeń­
stw a.

po  p o łud n iu  
chm u rn o i  zan ika ją ce  opa­
d y . T em pe ra tu ra  m aksym al 
na do 18 s t. W ia try  um ia rko ­
w ane, zachodnie . (ap)

FRANK BUDO
-  najszybszy
człowiek
świata
pozdrawia
sportowców

Gzy rzeczywiście będzie
o 3,5 min mniej 
łasiów i Maryś?

(AP1) Przed paru m ies ią ­
cami! GUS po in fo rm o w a ł 
op in ię  pub liczną, że trzeba 
w prow adzić  ko re k tę  do 
prognozy dem ogra ficzne j. 
Polega ona na tym , że w 
ciągu n a jb liższych  15 la t 
p rzy ro s t n a tu ra ln y  będzie 
0 3,5 miłoiona m n ie jszy n iż  
przypuszczano poprzedn io .

W rażen ie , r j j tk ie  i-wywhTbK 
t *  w iadom ość, u jąć .m ożna 
w  dw óch słow ach: poczuliś 
m y  u lgę. P e rspektyw a , że 
u ro dz i się m n ie j now ych 
ob yw a te li czeka jących na 
m ie jsca  w  ż łob kach , p rzed­
szkolach, szkołach, te c h n i­
kach i  w yższych ucze lniach 
oraz na iz b y  i  stanow iska 
p ra cy  w yw o ła ła  z rozum ia­
le  zadow olenie.

Lecz n ie  c ieszy liśm y się 
d ługo. Z  tr y b u n y  Tow a rzy  
s tw * Św iadom ego M acie­
rzyńs tw a  pa d ł głos ostrze­
gaw czy: os tro żn ie  ze zw ery  
fiko w a n ą  prognozą.

N O W A PRO G NO ZA w y ­
chodź: z założenia, że 
zm nie jszen ie  się p rzy ros tu  
je s t bezpośrednim  s k u t­
k ie m  n a tu ra ln y c h  tenden­
c j i  do reg u low a n ia  w ie lk o ­
ści rod z in y . Tendenc je  ta ­
k ie  obserw ow ać • m ożna u 
w szystk ich  społeczeństw , u 
k tó ry c h  w zra s ta  zamożność 

k u ltu ra . W os ta tn im  cza­
sie og a rn ę ły  one także sze­
ro k ie  k rę g ! naszego społe­
czeństwa.

T a k ie  założenie, choć n ie  
rą tp liw ie  słuszne, je s t’ n ie ­

s te ty  jed no stron ne . W na­
szym  w yp a d ku  zb ie g ły  się 
bow iem  dw ie  oko licznośc i: 
obok w zro s tu  poz iom u ży­
cia, zaczęły w  u b ieg łych  
la ta ch  w stępow ać w  w ie k  
m ałżeństw a n ie liczn e  rocz- 

ik i  k o b ie t u rodzo nych  w  
czasie w o jn y .

N atom iast począwszy od 
165 ro ku  na wysokość 

p rzy ro s tu  na tu ra lne go  będą 
rzutow ać bardzo liczne

ro c z n ik i pow ojenne. Stąd 
b ie rze  się obawa, że o p ty ­
m istyczna po pra w ka GUS-u 
zaw iedzie nasze nadzie je.

Strauss 
I  McNamara
zażw iękśzehi iem

potencjału
nuklearnego
N A T O

WASZYNGTON PAP. 
M inistrowie obrony Sta­
nów Zjednoczonych i 
Niemiec zachodnich Mc­
Namara i  Strauss oznaj­
m ili wczoraj, że są całko 
wicie zgodni co do tego, 
iż potencjał nuklearny 
s ił zbrojnych NATO na­
leży „w z m o c n ić  i  u n o w o  
c z e ś n ić " .

K O N F IS K A T A  M A JĄ T K U  
B. W IC EPR EZY D E N TA 
K O R E I PO ŁUD.

LO N D Y N  PA P. A g en c ji 
R eutera donosi z Seulu, z< 
rządząca w  K o re i P o łud n io  
w e j ju n ta  w o jsko w a skon­
fiskow a ła  m a ją te k  b. w ice  
prezydenta K i  Pung-Lee. 
M a ją tek , oszacowany na o- 
k o lo  280 tys ięcy  do larów , 
zostan ie w ys taw io ny  na  l i ­
cy tację .

K i  Pong-Lee zg in ą ł razem 
żoną i  synem  w  żbio ro - 

■ym sam obó js tw ie  ro d z in ­
n ym  po  rezyg na c ji L i  Syn 
M ana.

Pfo£i^PdszukMam
GOŃCA (diiewezynkę) zatrudni Spółdzielnia 
Inw alidów  im . A. Lampego w Szczecinie ul. 
M ickiewicza 34. Zgłoszenia osobiste w sekreta- 
rtacie. 2973-K

R A D IO TE C H N IK A  % p rak tyk ą  w  zakresie urzą 
d*eń nadawczych i  radiolokacyjnych z a tru d n i 
od zaraz Morska Obsługa Radiowa Statków  
Oddział w Szczecinie ul. Jana z Kolna 9. W ą­
ziu tki pracy i  płacy do omówienia na m ie jscu.

2972-K

Ogłoszenia Drobno

KORESPONDENCYJNE
kursy księgowości. Ste­
nografii, Języków. Lód i 
ł  sk ry tka » 7 , "  B i l - f i

GOSPOSIA do 2 dzieci 
na *  godz. potrze' 
Wiadomość, Okrzei
iŁ?g<łtoQJc~.> ,” i3-G

U C ZC IW A, k u ltu ra ln a  
zaop ieku je  się dziec­
k iem . Posiada re fe re n ­
c je . O fe r ty  B iu ro  Ogło­
szeń p l. H o łd u  P rusk ie  
go 8 na n r ,  815. 7513-G

D O M EK m u ro w a n y , no­
w y , w o ln y , na 7-m orgo- 
w e j pa rce li (kw a dra t) 
ogrodzonej w  K rako w ie  
— sprzedam. Guga, K ra 
ków -KoStrZe 99. 2974-K

M O TO C YKL M-72 Stan 
b. d o b ry  sprzedam. Te 
le fo n  43-873. 7522-G

NOW E R A M Y  okienne z 
fu try n a m i, sk le jkę , p ły  
ty. p ilśn io w e  tan io  sprze 
dam . G um ieńce, P ińska 
11 po godz. 17. 7523-G

POMOC do dziecka po ­
trzebna n a tych m ia s t. 
Boh. W -w y  112/3 W y r-  
w iez. 7514-G

SPRZEDAŻ

SAMOCHÓD W arszawa
z pow odu w y ja zd u  p i l ­
n ie  sprzedam. M ic k ie w i­
cza 105 m  3. 7517-G

LO K A L E

PO SZU KU JĘ m ieszka­
n ia , 2 p o ko je , kuchn ia , 
łaz ienka , fro n t,  I  p ię tro , 
ś ródm ieście lu b  Pogod­
no  m oże b yć  w yłączone. 
Oddam  zastępcze. W a­
r u n k i do om ówienia. Te 
le fo n  35-295 od godz; 17.

7524-G

STARSZA; dochodząca 
o p ieku nka  do 2 le tn iego 
dziecka na 8 godz. po­
trzebna od zaraz w zgięd 
n ie  oddam  dz iecko na 
te n  czas pod op iekę. 
Ż ó łk iew sk ieg o  2/6 od 
godz. 16. 7515-G

M O TO C YKL W FM  sprze 
dam . K o n o p n ick ie j 65/1 
od godz. 16. 7518-G

M O TO C YKL M Z  B K  350
sprzedam . P o tu lic k a  19/4 
(Za O pere tką) po godz. 
17, 7519-G S A M O TN A ; pracująca

p a n i poszuku je  poko ju  
sub loka torsk iego. O fe r­
ty . B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk iego 8 na 
n r  816. 7525-G

NIERUCHOMOŚCI

GOSPODARKĘ 9 ha, i le
m ia  dobra , zabudow a­
n ie  idealne, ze le k try fik o  
w ane, do b re  położente 
b lis k o  Bydgoszczy sprze 
dam . N akie lska , R yna- 
r*ęy£ó Szubin.

J  -3515-8

K U C H E N K Ę  w ęg low ą; 
row er m łodz ieżow y 
sprzedam. H e le ny  7/4 

7520-G

M O TO C YKL M-72 Z p rzy  
czepą sprzedam. Szcze- 
c in -żyd o w ce  u L  P rzód.
P rą c y  p o *  :  ' ' .7531-5

D W A PO KO JE, ku ch ­
n ia , łaz ienka , samodziel 
ne, f ro n t,  po remoneie, 

» m i*

n ię  na podobne 3 m ałe  
lu b  3 — 4 pokojoW e
przeznaczone do. sprze­
daży. E w entua lne  kosz­
ty  zw rócę. T e le fon  43-298 
ty lk o  godz. 10 — 19.

7526-G

D U ŻY  po kó j z kuch n ią  
zam ien ię na 2 po ko je  z 
k u ch n ią . W iadomość
Osowo, u l. M iodow a 
14/4. 7S27-G

PO KOJ z k u c h n ią  w  
W arszaw ie zam ien ię z 
ko le ja rzem  «a m ieszka 
n ie  w  Szczecinie. W ar­
szawa A rm a tn ia  9, Eu­
geniusz Zakrzew sk i.

2959-K

POKÖJ z balkonem c. ©; 
w spó lna ku ch n ia ; łazien 
ka , miejsce h a  oddzie l

ną ku ch n ię  zam ien ię na 
2 po ko je  z kuch n ią , ła  
zienką. W a ru n k i do o- 
m ów ien ia . B o g u m iły  
10/3. 7528-G

W Y N A JM Ę  po kó j. G u- 
m ieńce u l. Ź ród la na 
16/1. 7529-G

ZG U BIO NÓ  le g itym a c ję
narzędziow ą w ydaną
przez SPBM. n r  1 na 
nazw isko Edw ard N ic ie  
je w sk i. 7530-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
A leksander S w a tle r.

Prenumeruj
„Kurier“!

P rze d
s z k la n y m
e k ra n e m

Świadkowie
W Y G LĄ D A  N A  TO, że 

nareszcie doczeka liśm y 
się te le w iz ji na eu ro­
p e jsk im  poziom ie. W y­
raża jąc się kon k re tn ie j
— te le w iz ji spe łn ia jącej 
jedno z podstaw ow ych 
chyba zadań, ja k im  jes t 
D O SK O N AŁA INFOR­
M AC JA. W ięcej naw et
— zagw arantow anie w i­
dzow i wspó łuczestn ic­
tw a w  na jw ażn ie jszych 

w ydarzen iach dz ie jących 
się na św iecie, współ­
uczestn ictwa na tychm ia­
stowego. a n ie  ogląda­
n ia  f i lm ó w .

DOTYCHCZAS, tego ty ­
pu zadania, spe łn ia ł je -  
d jin ie  dz ła ł sportow y. 
P rog ram y te  pozw ala ły  
nam  na w idzen ie  w ie lu  
w ydarzeń — czasami na­
w et na  oglądanie w n ik ­
liwsze, n iż  gdybyśm y 
sam i zna jdo w a li się na 
trybu na ch  stadionów.
N ie m ożna by ło  jed n a k  

zgodzić się ty lk o  na 
spraw ozdan ia  z im p rez  
spo rtow ych . N ie  m ożna 
b y ło  da le j s łuchać b ia ­
dań o  łączach co te  
psujiąc się n ie  pozw ala­
ją  na zapew nien ie do­
brego odbioru . Ostatnio 
z b y t w ie le dz ia ło  się na 
św iecie aby w idzow ie  
m o g li poprzestawać na 
k ro n ik a c h  film o w y c h  i 
na jin te lig e n tn ie jszych  na 
w e t p re le kc jach  kom en­
ta to ró w .

N IEKTÓ T.ZY ŚM IEJĄ 
SIĘ. że dop ie ro  lo t  Ga­
ga rin a  zm usił naszą o- 
p leszalą T V  do zasadni­
czych zm ian w  sposobie 
in fo rm a c ji. Jest to  oczy­
w iśc ie  ża rt ale w ie lu  
chyba z te le w idzó w  d lu  
go n ie  zapom ni !*g o  
w spania łego przeżycia 
ja k im  by ła  bezpośrednia 
tra n sm is ja  z w ita ją ce j 
Gagarina M oskw y. O to 
b y liś m y  św iad kam i prze 
lon tow ego w yda rze n ia  w  
dziedzin ie lo tó w  kos- 

'  rń lczń^ch i p rze łom ow ej 
¿audycji -W  naszej T V . 
P o w tarzam ‘"jeszcze raz 
— prze ło m ow ej. N ie  b y ­
ła  to  bow iem  tran sm i­
sja z rodza ju  ty c h  ja ­
skó łe k  co n ie  czynią 
w iosny. N ie d łu r
tym w id z -
jo w y  ra n e k  w  M o­
skw ie, m og liśm y uczest­
n iczyć  w  spotkaniu 
Chruszczowa z K enne- 
d ym  w  W iedn iu . To bar 
dzo dużo ja k  na ta k  
k ró tk i okres czasu. A  
w a rto  pow iedzieć, iż  ta ­
k ie  uczestn ictw o te le w i­
zy jne  to  n ie  ty lk o  za­
spoko jen ie  z w y k łe j c ie ­
kaw ości. P ow iedzia łbym , 
iż  jes t to  doskonała 
szkoła rozu m ie n ia  p o li­
ty k i,  o r ie n ta c ji w  na­
s tro ja ch  św iata .

E rnest B R Y LL

Odpowiedzialni 
za za truc ie  
rz e k
kwasem
siarkowym
-  aresztowani

RZESZÓW PAP. JaŚ 
już informowaliśmy, du< 
że ilości kwasu siarko* 
wego, które wskutek ka* 
rygodnego niedbalstwi 
przedostały się z rafine-ś 
rii w Gliniku M ariam i 
polskim koło Gliwic do 
rzeki Ropy i  części.Wi* 
slolti spowodowały znaci 
ne straty. Na przestrzeni 
ponad 60 km od Gorlid 
aż po Brzostek życie bi$ 
logiczne w obu rzekacB 
przestało istnieć. Tylko 
straty w  rybostanie obij 
cza się na ok. 1 min zł.

Na wniosek Prokura* 
tury Wojewódzkiej wl 
Rzeszowie aresztowani 
zostali: naczelny inży« 
nier rafinerii —  Józel 
Mnich oraz kierownik 
oddziału rafinacji -*4 
Ignacy Świstak. Są 
oni odpowiedzialni za 
zaniedbania i brak nad­
zoru, które doprowadzi* 
ły do zatrucia rzek kwa 
■env-
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CHRUSZCZÓW PRZYJĄŁ 
PRZEDSTAWICIELI 
DYPLOMATYCZNYCH  
KRAJÓW AFRYKAŃSKICH

*  M O SKW A p a p . P rem ier 
ZSRR N IH ita Chruszczów p rz y ją ł 
w  poniedzia łek na K rem lu  am ­
basadorów: Z jednoczonej R epubli 
k i  A ra b sk ie j, R ep u b lik i Ghany, 
R e p u b lik i G w ine i, R e p u b lik i Su­
d a n u , R ep u b lik i T un ezy jsk ie j, 
chargé d ’a ffa ire s  R ep ub lik i M a­
l i ,  chargé d ’a ffa ires  R ep ub lik i So­
m a li i  chargé d 'a ffa ire s  E tiop ii. 
P rzy jęc ie  nastąpiło na prośbę 
ty c h  prze ds ta w ic ie li dyp lom a tycz  
n ych . p o in fo rm o w a li on i przewód 
Bieżącego Rady M in is tró w  ZSRR 
o  s tanow isku sw ych rządów  w 
siprawie ag rec ji ko lo n iza to rów  

fra n cu sk ich  prze c iw ko  T u n e z ji w  
B ize rc ie .

W  to ku  rozm ow y Chruszczów 
p rze ds ta w ił s ta no w isko  Z w iązku 
R adzieckiego zarów no w  spraw ie 
poruszone j przez reprezentantów  
k ra jó w  a fryka ń sk ich , ja k  ró w ­
n ież w  całokszta łc ie kw es tii popar 
c ia  przez Zw iązek R adzieck i w y ­
s iłk ó w  państw  a fryka ń sk ich  i ln *  
ń ych  zm ie rzających do u trw a le ­
n ia  sw ej n iepodległości.

RUMUŃSKIE SZKŁO

*  BU KA R E S ZT  PA P. N iedaw no 
oddano do uży tku  dw a  ostatn ie 
agregaty  now ej h u ty  szkła w  S i- 
g iszoar w  R u m u n ii. Jest to  n a j­
w iększy zakład przem ysłu szk la r­
skiego w  ty m  k ra ju  o m ocy p ro ­
d u k c y jn e j 50 tys . ton  roczn ie . O- 
be.cn a p ro d u kc ja  h u ty  w  S ig i- 
6zoar je s t rów na  p ro d u k c ji wszyst 
k ic h  h u t szk lanych w  R um un ii 
p rze dw ojenne j.

R um uń sk ie  szkło cieszy się d u ­
żym  popytem  zarów no na ry n k u  
w ew n ę trznym , ja k  i  zagranicz­
nym .

CORAZ WIĘCEJ 
TYGRYSÓW  
NA RADZIECKIM  
DALEKIM  WSCHODZIE

*  M O SK W A PAP. W  daw nych 
czasach s ły n n y  ty g rys  ussu ry jsk i 
na leża ł do bardzo rozpowszechniło 
,nych dra p ieżn ików  w  da le ko ­
w schodn ich  oko licach R osji. P,óź- 
n ie j jed na k u leg ł znacznem u prze 
trze b ie n iu , w  zw iązku z czym  
■wzięto go  pod ochronę.

Obecnie ilość tyg rysó w  ussu ry j 
k k ic h  zw iększa się bez prze rw y. 
Z am ieszku ją  one w  23 re jonach 
D alek iego Wschodu. Jedną z ro ­
d z in , liczącą 8 zw ierzą t o d k ry to  
w  odległości 200 k ilo m e tró w  od 
.W ładyw ostoku.

N aukow cy, s tw ie rd z ili,  że tyg rys  
U ssury jsk i n ig dy  n ie  napada na 
cz łow ieka , w  oko licach , k tó re  za­
m ieszku je , n ig d y  mie zaobserwo­
w ano w ilkó w .

CZĘŚCI ZAMIENNE — 
SAMOLOTEM

*  K O S Z A L IN  PAP. w  okresie
go rączkow ych prac po low ych , w 
czasie koszenia rzepaków  w  stac ji 
ho do w li nasion w D unow ie (wo j. 
kosza lińsk ie ) a w a rii 1 to  dość po­
w ażnej u le g ł kom b a jn  „V is tu la ” . 
G roz iło  znaczne opóźnienie prac. 
O a w a rii została zaw iadom iona 
F a b ryka  Maszyn Ż n iw n ych  w  Płoc 
k u . Po k ilku n a s tu  godzinach czę- 
t c l , zam ienne zostały dostarczone 
do  Dunow a sam olotem  i praco 
żniw ne m ożna by ło  kontynuow ać.

WĘGRY W CYFRACH

*  B U D A P E S ZT  PA P. N a p ó ł­
ka ch  księgarsk ich  Budapesztu u- 
kaza ł się R ocznik S ta tystyczny do 
tyczący W ęgier w  1960 ro ku . Jak  
się do w ia d u je m y  z te j bardzo c ie ­
ka w e j p u b lik a c ji, w  ub ieg łym  r o ­
k u  lic zb a  ludnośc i W ęgier z w ię k ­
szy ła się o 44.897 osób. Ś m ie rte l­
ność no w orodków  w  po rów nan iu  
z przecię tną la t 1936—1940 spadla 
z 13,1 p ro c. do 4,77 proc. W  ro k u  
u b ieg łym  na ś lub nym  kob iercu  
stanę ło 88.016 pa r. Jak się okazuje 
m ężczyźni w ęg ierscy żenią się 
przew ażnie w  w ie k u  la t 27, zaś 
dziew częta w ychodzą za m ąż l i ­
cząc 22 la ta . W arto  zanotować, iż 
lic zb a  rozw odów  na W ęgrzech w y  
ka zu je  tendencję zniżkow ą.

W  1960 ro ku  p ro d u kc ja  p rzem y­
słow a W egier by ła  o 285 proc. 
wyższa n iż  w  ro ku  1938. W roku  

: ty m  w  przem yśle pracow ało  
1.355 tys . osób.

W  ro ku  ub ieg łym  ludność W ę­
g ie r  zaku p iła  p raw ie  30 tys . odku 
rzac^y , 122 tys . p ra le k , 13 tys. lo ­
dów ek, 179 tys. rad io od b io rn ików  
53 tys. te lew izorów  i  40 tys . m o­
to c y k li.

ZA SKOMPLIKOWANA...

*  N O W Y JO R K. W ładze U n iw er 
sy te tu  Colum bia (USA) zd ję ły  z 
p ro gram u rie rwszego i  drugiego 
ro k u  stud iów  na ty m  un iw ersy te ­
c ie  skrócony ku rs  współczesnej 
c y w iliz a c ji.

W  uzasadnieniu w ładze u n iw e r­
syteck ie s tw ie rd z iły , że w spó ł­
czesna cyw iliza c ja  przez swą zło­
żoność lest zby t skom p likow ana 
d la  studentów  pierwszego i  d ru ­
g iego ro k u  s tu d iów .

Projekt nowego programu
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

( S K R Ó T )
MOSKWA PAP. W niedzielę opublikowany został w  „Prawdzie“ projekt programu Ko­

munistycznej Partii Związku Radzieckiego.
Projekt programu został jednomyślnie zaaprobowany przez czerwcowe plenum KC KPZR. 

Zgodnie z uchwałą plenum, projekt programu zostaje przedstawiony do szerokiego prze­
dyskutowania wszystkim komunistom, wszystkim ludziom pracy w ZSRR. Wyniki dyskusji 
zostaną uwzględnione przy ostatecznym rozpatrywaniu projektu programu.

Nowy program partii przedkłada się do rozpatrzenia i zatwierdzenia X X II  Zjazdowi Ko­
munistycznej Partii Związku Radzieckiego.

Projekt programu składa się ze wstępu 1 dwóch częśoi. Poniżej podajemy skrót projek­
tu programu:

Wstęp
Wielka Socjalistyczna Rewolucja Październi­

kowa zapoczątkowała nowę erę w  dziejach 
ludzkości — erę upadku kapitalizmu i triumfu 
komunizmu. Socjalizm zatriumfował w  Kraju 
Rad, odniósł decydujące zwycięstwo w  krajach 
demokracji ludowej, stał się codzienną prakty­
ką setek milionów ludzi, sztandarem ruchu re­
wolucyjnego klasy robotniczej całego świata.

Projekt wskazuje, że pierwszy program par­
tii uchwalony na I I  Zjeździe w  roku 1903, w 
którym partia nawoływała klasę robotnicza, 
wszystkich ludzi pracy Rosji do walki o oba­
lenie samowladztwa carskiego, a następnie — 
ustroju burżuazyjno-obszarniczego i o ustano­
wienie dyktatury proletariatu, został wykonany. 
Wykonany został również drugi program 
uchwalony na V II I  Zjeździe w  roku 1919, w  któ 
rym partia wysunęła zadania zbudowania spo­
łeczeństwa socjalistycznego. Socjalizm zwyciężył 
w Związku Radzieckim całkowicie i  ostatecz­
nie.

Obecnie komunistyczna partia Związku Ra­
dzieckiego uchwala swój trzeci program — pro­
gram zbudowania społeczeństwa komunistycz­
nego.

Najważniejszym celem partii jest zbudowa­
nie społeczeństwa komunistycznego, na które­
go sztandarze widnieją słowa „Od każdego — 
według zdolności, każdemu — według potrzeb“. 
W pełni zrealizowane zostanie hasło partii: 
„Wszystko dla człowieka, dla dobra człowieka”.

Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego, 
wierna internacjonalizmowi proletariackiemu, 
zawsze kieruje się bojowym zawołaniem: „Pro­
letariusze wszystkich krajów, łączcie się!“. Par- 

• tia . uważa. * budownictwo komunistyczne w 
ZSRR za wielkie intérnacjonalistyczne żadanie 
narodu radzieckiego, odpowiadające interesom 
całego światowego systemu socjalistycznego, 
interesom międzynarowego proletariatu, intere­
som całej ludzkości.

Komunizm spełnia dziejową misję wybawie­
nia wszystkich ludzi od nierówności społecznej, 
od wszystkich form ucisku i  wyzysku, od pot­
worności wojny i ugruntowuje na ziemi pokój, 
pracę, wolność, równość i szczęście wszystkich 
narodów.

Część pierwsza
PRZEJŚCIE OD KAPITALIZM U  

DO KOMUNIZMU — TO DROGA 
ROZWOJU LUDZKOŚCI

Epokowy zwrot ludzkości od kapitalizmu do 
socjalizmu, zapoczątkowany przez Rewolucję 
Październikową — to naturalny wynik rozwoju 
społeczeństwa.

Projekt stwierdza, że kapitalizm wkroczył w 
swoje ostatnie stadium — stadium kapitalizmu 
monopolistycznego, imperializmu. Imperializm 
— to gnijący, umierający kapitalizm, to przed­
dzień rewolucji socjalistycznej. Światowy sy­
stem kapitalistyczny jako całość dojrzał do so­
cjalnej rewolucji proletariatu.

Następnie projekt programu traktuje o histo­
rycznym w skali światowej znaczeniu Rewolu­
cji Październikowej, poddaje głębokiej analizie 
drogę, jaką naród radziecki przeszedł ku zwy­
cięstwu socjalizmu w ZSRR oraz wyciąga za­
sadnicze wnioski z nauki, jaką dała ta droga.

Projekt podkreśla następnie, że Związek Ra­
dziecki rozwiązuje zadania budownictwa ko­
munistycznego nie w osamotnieniu, lecz w  brat 
niej rodzinie krajów socjalistycznych.

Klęska faszyzmu niemieckiego i militaryzmu 
japońskiego w  drugiej wojnie światowej, klęska, 
przy zadaniu której decydującą rolę odegrał 
Związek Radziecki, stworzyła warunki sprzy­
jające obaleniu władzy kapitalistów i obszarni­
ków przez narody szeregu krajów Europy i  Azji.

Rewolucje socjalistyczne w  krajach Europy 
i Azji zadały nowy potężny cios pozycjom im­
perializmu. Szczególnie ważne znaczenie miało 
zwycięstwo rewolucji w  Chinach. Rewolucje w 
krajach Europy i Azji — to najdonioślejsze wy 
darzenie w  dziejach świata po październiku 
1917 roku.

Powstała nowa forma politycznej organizacji 
społeczeństwa — demokracja ludowa, jedna z 
form dyktatury proletariatu. Jest ona wyra­
zem specyfiki rozwoju rewolucji socjalistycznej 
w warunkach osłabienia imperializmu 1 zmiany 
układu sił na korzyść socjalizmu. Znalazły w 
niej również odbicie właściwości historyczne 
i narodowe'tych krajów.

Ukształtował się światowy system socjaliz­
mu — społeczna, gospodarcza i polityczna współ 
nota wolnych, suwerennych narodów, krocza-

cych drogą socjalizmu i komunizmu, -złączonych 
jednością wspólnych interesów i celów, ścisły­
mi więzami międzynarodowej solidarności socja 
listycznej.

Światowy system socjalistyczny pewnym kro­
kiem zmierza do decydującego zwycięstwa w 
ekonomicznym współzawodnictwie z kapitaliz 
mem. Już w najbliższym okresie zapewni on 
sobie przewagę nad światowym systemem kapi­
talistycznym pod względem ogólnych rozmia­
rów produkcji przemysłu i rolnictwa. W coraz 
większym stopniu wzrasta wpływ światowego 
systemu socjalistycznego na przebieg rozwoju 
społecznego w interesie pokoju, demokracji i 
socjalizmu.

Dużo miejsca poświęca projekt programu ana­
lizie kryzysu współczesnego kapitalizmu świa­
towego.

Imperializm — głosi projekt — wkroczył w 
okres schyłkowy, w okres zagłady. Nieodwracal­
ny proces rozkładu ogarnął kapitalizm od fun­
damentów, aż do szczytu: jego ustrój ekonomicz­
ny i państwowy, politykę i ideologię. Imperializm  
utracił bezpowrotnie władzę nad większą częś­
cią ludzkości.

Program stwierdza dalej, że monopolistyczna 
burżuazja USA jest główną ostoją reakcji mię­
dzynarodowej.

Podstawowa sprzeczność współczesnego świata
— sprzeczność między socjalizmem i imperializ­
mem — nie usuwa głębokich sprzeczności, rozdzie 
rających świat kapitalistyczny. Utworzone pod 
egidą USA agresywne bloki wojskowe raz po raz 
przeżywają kryzys.1 Pogłębiają się sprzeczności 
między głównymi mocarstwami imperialistycz­
nymi. Burżuazja monopolistyczna nawet bronią 
jądrową nie jest w  stanie powstrzymać nieodwra 
calnych procesów dziejowych. Następny rozdział 
pierwszej części projekty poświęcony jest mię­
dzynarodowemu rewolucyjnemu ruchowi klasy 
robotniczej. Międzynarodowy rewolucyjny ruch 
klasy robotniczej odniósł epokowe zwycięstwa 
7“ stwierdza projekt. —  Główną jego zdobyczą 
jest światowy system socjalistyczny. Zwycięski 
socjalizm swym przykładem wywiera rewolucjo­
nizujący wpływ na umy sły ludzi pracy świata ka 
pitalistycznego, zagrzewa ich do walki przeciw­
ko imperializmowi i ogromnie ułatwia warunki 
tej walki. W łonie społeczeństwa kapitalistyczne 
go powstają, mnożą się i hartują siły społeczne, 
powołane do zapewnienia zwycięstwa socjaliz­
mu. Na arenę światową wszedł nowy oddział 
proletariatu międzynarodowego — młody ruch 
robotniczy krajów wyzwolonych, zależnych i ko­
lonialnych Azji, A fryki i Ameryki Łacińskiej.

Ruch komunistyczny rośnie i  hartuje się w  
walce z różnymi prądami oportunistycznymi. W  
obecnych warunkach główne niebezpieczeństwo 
w ruchu komunistycznym stanowi rewizjonizm. 
Innym niebezpieczeństwem jest dogmatyzm i sek 
ciarstwo. Dogmatyzm i  sekciarstwo, jeśli się ich 
nie zwalcza konsekwentnie, również mogą stać 
się głównym niebezpieczeństwem na tym czy in­
nym etapie rozwoju poszczególnych partii.

Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego 
(KPZR) wychodzi z założenia, że nieprzejedna­
na walka z rewizjonizmem, dogmatyzmem i sek­
ciarstwem, z wszelkimi odchyleniami od leniniz- 
mu jest niezbędnym warunkiem dalszego zacieś­
nienia jedności międzynarodowego ruchu komu­
nistycznego, umocnienia obozu socjalistycznego.

Osobny rozdział projekt programu poświęca 
ruchowi narodowo-wyzwoleńczemu.

Projekt stwierdza, że jednym z żywotnych 
problemów, jakie stoją przed krajami wyzwolo­
nymi z jarzma kolonializmu, to zagadnienie, jaką 
drogą one pójdą: drogą rozwoju kapitalistyczne­
go czy niekapilalistycznego .

Droga kapitalizmu — to droga cierpień mas 
ludowych.

Droga socjalizmu —  to droga narodów do wol­
ności i  szczęścia.

KPZR uważa braterski sojusz z narodami, któ 
re zrzuciły jarzmo kolonialne i  półkolonialne, za 
jeden z kamieni węgielnych swej polityki mię­
dzynarodowej.

Projekt programu zawiera głęboko uzasadnio­
ną krytykę wszelkiego rodzaju „teorii”, masku­
jących eksploatatorską istotę ustroju burżuazyj- 
nego, „teorii”, upiększających kapitalizm. Kapitał 
monopolistyczny wskrzesza ideologię faszyzmu
— ideologię skrajnego szowinizmu i rasizmu — 
czytamy w projekcie programu.

Ostatni rozdział pierwszej części projektu pro­
gramu poświęcony jest sprawom pokojowego 
współistnienia i walki o pokój powszechny. Pro­
jekt programu głosi:

Za główny cel swej polityki zagranicznej KPZR  
uważa zapewnienie pokojowych warunków dla 
zbudowania społeczeństwa komunistycznego w 
ZSRR i rozwoju światowego systemu socjalizmu 
oraz uratowanie ludzkości, wspólnie ze wszystki­
m i narodami miłującymi pokój, od niszczyciel*

skiej wojny światowej. KPZR wychodzi z zało­
żenia, że na świecie powstały i rosną siły zdolne 
do zachowania i umocnienia powszechnego po­
koju. Powstają możliwości ugruntowania zasadni 
czo nowych stosunków między państwami.

Główne zagadnienie współczesności — to pro­
blem wojny i pokoju, czytamy w projekcie. Je­
dynym źródłem niebezpieczeństwa wojny jest 
imperializm. Obóz imperialistyczny przygotowu­
je najstraszliwszą zbrodnię wobec ludzkości — 
światową wojnę termojądrową, która może spo­
wodować niesłychane zniszczenia całych krajów, 
wyniszczyć całe narody. Problem pokoju i woj­
ny stał się problemem życia i śmierci setek mi­
lionów ludzi.

Wyeliminować wojny, ustanowić wieczysty 
pokój na ziemi — oto dziejowa misja komunizmu.

Radykalną drogą do zapewnienia trwałego po­
koju jest powszechne i całkowite rozbrojenie 
pod ścisłą kontrolą międzynarodową. Socjalizm 
zaproponował ludzkości jedynie rozsądną zasa­
dę stosunków między państwami w  warunkach 
podziału świata na dwa systemy — zasadę po­
kojowego współistnienia państw o różnych ustro 
jach społecznych, wysuniętą przez W. I. Lenina. 
Pokojowe współistnienie państw socjalistycznych 
i  kapitalistycznych jest obiektywną koniecznęś- 
cią rozwoju społeczeństwa ludzkiego. Wojna nie 
może i nie powinna być środkiem rozstrzygania 
sporów międzynarodowych. Związek Radziecki 
konsekwentnie broni i będzie bronił polityki po­
kojowego współistnienia państw o różnych ustro­
jach społecznych.

Część druga
ZADANIA KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZW IĄZKU RADZIECKIEGO  
W BUDOWIE SPOŁECZEŃSTWA 
KOMUNISTYCZNEGO

W tej części projektu programu KPZR stwier­
dza:

Zbudowanie społeczeństwa komunistycznego 
stało się bezpośrednim praktycznym zadaniem na 
rodu radzieckiego. Stopniowe przerastanie so­
cjalizmu w komunizm jest obiektywną prawi- 
dłowością; przygotował je cały poprzedni rozwój 
radzieckiego społeczs^iwą; sęcjalistycznego.

Komunizm jeśt to bezkl&sówy ustrój społeczny" 
z jednolitą ogólnonarodową własnością środków 
produkcji, zupełną równością socjalną wszyst­
kich członków społeczeństwa, gdzie wraz ze 
wszechstronnym rozwojem ludzi wzrosną rów­
nież siły wytwórcze na podstawie stale rozwi­
jającej się nauki i techniki, wszystkie źródła bo­
gactwa społecznego popłyną szerokim strumie­
niem i  urzeczywistni się wielka zasada „od każ­
dego według zdolności, każdemu według po­
trzeb”. Komunizm jest to wysoko zorganizowane 
społeczeństwo wolnych i świadomych pracowni­
ków, w którym ugruntuje się samorząd spolecz- 
ny, praca stanie się dla wszystkich pierwszą po­
trzebą i koniecznością życiową, zdolności każde­
go będą wykorzystywane z największym pożyt­
kiem dla narodu.

W  warunkach komunizmu całkowicie zanikają 
klasy, różnice społeczno -  ekonomiczne oraz kul­
turalne i bytowe między miastem a wsią; pod 
względem poziomu rozwoju sił wytwórczych i 
charakteru pracy, form stosunków produkcyj­
nych, warunków bytowych, ttopnia dobrobytu 
ludności, wieś podnosi się do poziomu miasta, 
wraz ze zwycięstwem komunizmu nastąpi orga­
niczne połączenie pracy umysłowej i fizycznej w  
działalności produkcyjnej l  - * «. ,

Komunizm jest tomstrój, w  którym rozkwitają 
i  w  całej pełni ujawniają się zdolności i talenty, 
najlepsze cechy moralne wolnego człowieka. Sto 
sunki rodzinne całkowicie uwolnione zostaną od 
względów materialnych i będą w  pełni opierały 
się na uczuciu wzajemnej miłości i przyjaźni.

W  projekcie pogramu czytamy m. in.:
W  najbliższym dziesięcioleciu (lata 1961 — 

1970) Związek Radziecki tworząc materialno- 
techniczną bazę komunizmu wyprzedzi pod wzglę 
dem produkcji w  przeliczeniu na jednego miesz­
kańca najpotężniejszy i najbogatszy kraj kapi­
talizmu — USA; znacznie podniesie się stopa ży­
ciowa i poziom kulturalny i techniczny ludzi 
pracy; wszyscy będą mieli zapewniony dostatek 
materialny; wszystkie kołchozy i sowchozy prze­
kształcą się w wysoko wydajne i wysoko docho­
dowe gospodarstwa; w zasadzie zostanie zaspo­
kojone zapotrzebowanie ludzi radzieckich na 
wygodne mieszkania, zaniknie ciężka praca fi­
zyczna: ZSRR stanie się krajem o najkrótszym 
dniu pracy.

W drugim dziesięcioleciu (lata 1971 — 1980) 
stworzona zostanie materialno - techniczna baza 
komunizmu, całej ludności zapewniona zostanie 
obfitość dóbr materialnych i kulturalnych; spo­
łeczeństwo radzieckie przybliży się bezpośrednio 
do realizacji zasady podziału dóbr według po­
trzeb, nastąpi stopniowe przejście do jednolitej 
własności ogólnonarodowej.

Tak więc w ZSRR zostanie zbudowane w za­
sadzie społeczeństwo komunistyczne. Budowa 
społeczeństwa komunistycznego zostanie całkowi 
cie zakończona w natępnym okresie.

(Dokończenie ną str. 4)
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(Dokończenie ze str. 3)
Naczelrte zadanie ekonomiczne partii i  narodu 

radzieckiego — głosi dalej projekt programu — 
polega na tym, aby w  ciągu dwóch dziesięcioleci 
stworzyć materialno-techniczną bazę komunizmu.

KPZR przewiduje zwiększenie rozmiarów pro­
dukcji przemysłowej:

W ciągu najbliższych 10 lat — w przybliżeniu 
dwa i pół raza, a więc przekroczenie obecnych 
rozmiarów produkcji przemysłowej USA;

W ciągu 20 lat — co najmniej 6 razy, a więc 
pozostawienie daleko w  tyle obecnych ogólnych 
rozmiarów produkcji przemysłowej USA;

W drugim dziesięcioleciu elektryfikacja całego 
kraju zostanie w  zasadzie zakończona.

W  ciągu 20 lat hutnictwo metali żelaznych o- 
siągnie poziom pozwalający na wytapianie prze­
ciętnie 250 milionów ton stali rocznie.

W  ciągu dwudziestolecia zrealizuje się na ma­
sową skalę kompleksową automatyzację produk­
cji z przechodzeniem w  coraz większym stopniu 
do oddziałów i  zakładów — automatów. Przyspie 
szy się zastosowanie wysoce udoskonalonych sy­
stemów sterowania automatycznego. Nastąpi dal­
szy szybki rozwój najnowszej techniki odrzuto­
wej, przede wszystkim w dziedzinie komunikacji 
powietrznej, a również dla opanowania przestrze 
ni kosmicznej.

KPZR dołoży wysiłków, aby zapewnić szybki 
wzrost produkcji artykułów powszechnego 
użytku.

Partia organizuje potężny rozwój sił wytwór* 
czych rolnictwa, który pozwoli rozstrzygnąć dwa 
podstawowe, ściśle związane ze sobą zadania:

a) osiągnąć obfitość artykułów spożywczych 
wysokiej jakości dla ludności i  surowca dla 
przemysłu;

b) zapewnić stopniowo przechodzenie wsi ra­
dzieckiej do komunistycznych stosunków społecz­
nych oraz zlikwidować w zasadzie różnice mię­
dzy miastem a wsią.

W celu całkowitego zaspokojenia zapotrzebo­
wania całej ludności i gospodarki narodowej na 
artykuły rolne wysuwa się zadanie zwiększenia 
ogólnych rozmiarów produkcji rolnictwa w  cią­
gu 10 lat w przybliżeniu dwu i  półkrotnego, a 
w ciągu 20 lat — trzy i  półkrotnego. Związek Ra­
dziecki w  pierwszym dziesięcioleciu wyprzedzi 
Stany Zjednoczone pod względem produkcji pod 
stawowych artykułów rolnych w przeliczeniu na 
jednego mieszkańca.

Likwidacja społeczno-ekonomicznych i  kultu- 
ralno-bytowych różnic między miastem ą wsią 
będzie jednym z największych rezultatów bu­
downictwa komunistycznego .

Dużą uwagę poświęca projekt sprawom podno­
szenia poziomu kierownictwa gospodarczego 
i  planowania.

W  dziedzinie podnoszenia dobrobytu ludnoś­
ci KPZR wysuwa zadanie o epokowym znaczę 
niu — zadanie zapewnienia w  Związku Ra­
dzieckim stopy życiowej wyższej, niż w  którym 
kolwiek kraju kapitalizmu.

Partia wychodzi z leninowskiego założenia, 
że budownictwo komunistyczne powinno się 
opierać na zasadzie materialnego zainteresowa­
nia.

Wynagrodzenie według pracy w ciągu nad­
chodzącego dwudziestolecia pozostanie podstawo 
wym źródłem zaspokajania materialnych i kul­
turalnych potrzeb ludzi pracy. Realne dochody 
W przeliczeniu na jednego mieszkańca wzros­
ną w  ciągu 20 lat przeszło trzy i pół raza. 
Odpowiednio do wzrostu dochodów ludności 
nastąpi szybki wzrost ogólnego poziomu spo­
życia. Cala ludność będzie mogła pod dostat­
kiem zaspokajać swe zapotrzebowanie na uroz­
maicone artykuły spożywcze wysokiej jakości.

W drugim dziesięcioleciu osiągnie się obfi­
tość dóbr materialnych i  kulturalnych dla ca­
łej Indności, powstaną materialne przesłanki 
zakończenia w  następnym okresie przejścia do 
komunistycznej zasady podziału dóbr według 
potrzeb.

KPZR wysuwa zadanie rozwiązania najbar- 
8ziej palącego problemu w dziedzinie podno­
szenia dobrobytu narodu «radzieckiego — prob­
lemu mieszkaniowego.

W wyniku drugiego dziesięciolecia każda ro­
dzina, z rodzinami nowożeńców włącznie, bę­
dzie miała wygodne mieszkanie, odpowiadające 
wymogom higieny i kultury. Chłopskie domy 
Starego typu w  zasadzie zostaną zastąpione 
przez nowoczesne domy, albo tam, gdzie jest 
to możliwe, będą przebudowane i  wyposażone 
w  niezbędne wygody. W ciągu drugiego dzie­
sięciolecia korzystanie z mieszkań stopniowo 
stanie się bezpłatne dla wszystkich obywateli. 
Korzystanie z komunikacji komunalnej (tram­
waj, autobus, trolejbus, metro) w  drugim dzie­
sięcioleciu stanie się bezpłatne, a w  końcu 
tego okresu staną się bezpłatne również usługi 
komunalne: korzystanie z wody, gazu, ogrze­
wania.

W  ciągu najbliższych 10 lat zrealizuje się 
przejście na sześciogodzinny dzień pracy — 
z jednym w tygodniu dniem wolnym od pra­
cy lub na 34—36 godzinny tydzień pracy — z 
dwoma dniami wolnymi od pracy, a dla pra­
cowników zatrudnionych pod ziemią i w  gałę­
ziach produkcji, gdzie warunki są szkodliwe 
dla zdrowia — na 5-godzinny dzień pracy lub 
na 30 -  godzinny pięciodniowy tydzień pracy. 
W  drugim dziesięcioleciu na podstawie odpo­
wiedniego wzrostu wydajności pracy rozpocznie 
się przechodzenie do jeszcze krótszego tygod­
nia pracy.

Tak więc Związek Radziecki stanie się kra­
jem o najkrótszym na świecie i równocześnie 
najwydajniejszym i  najwyżej wynagradzanym 
dniu pracy.

Wraz ze skróceniem dnia roboczego zwięk­
sz» się coroczne płatne urlopy ludzi pracy,

W końcu dwudziestolecia społeczne fundu­
sze konsumpcyjne będą w  sumie wynosić prze­
ciętnie połowę całej sumy realnych dochodów 
ludności. Da to możność zapewnić na koszt spo 
łeozeństwa m. im.:

— bezpłatne utrzymanie dzieci w  zakładach 
opieki nad dzieckiem i  szkołach — internatach 
(na życzenie rodziców);

— materialne zaopatrzenie niezdolnych do 
Pracy;

— bezpłatne korzystanie z mieszkań, a następ­
nie z usług komunalnych;

— bezpłatne korzystanie z komunikacji ko­
munalnej;

— konsekwentne zmniejszanie opłaty I  częś­
ciowo bezpłatne korzystanie z domów wypo­
czynkowych, pensjonatów I  baz turystycz­
nych;

— zapewnienie ludności w  coraz szerszym za­
kresie zasiłków, ulg i stypendiów (zasiłki dla 
matek samotnych, stypendia dla studentów); *

— stopniowe przejście do bezpłatnego żywie­
nia zbiorowego (obiady) w  przedsiębiorstwach, 
instytucjach i dla zatrudnionych w  produkcji 
kołchoźników.

Nakreślony program może być pomyślnie 
wykonany w  warunkach pokoju. Skomplikowa­
nie się sytuacji międzynarodowej i  spowodo­
wanie tym niezbędne zwiększenie wydatków 
na obronę może zahamować realizację planów 
podniesienia dobrobytu narodu.

Następnie projekt programu omawia zada­
nia partii w  dziedzinie budownictwa państwo­
wego i  dalszego rozwoju demokracji socja­
listycznej. Zrodzona przez rewolucję socjali­
styczną dyktatura proletariatu odegrała epoko­
wą rolę, zapewniając zwycięstwo socjalizmu 
w  ZSRR — stwierdza projekt. Zapewniwszy 
całkowite i ostateczne zwycięstwo socjalizmu 
— pierwszej fazy komunizmu — 1 przejście spo 
łeczeństwa do rozwiniętego budownictwa ko­
munistycznego, dyktatura proletariatu spełni­
ła  swą dziejową misję i z punktu widzenia 
zadań wewnętrznego rozwoju przestała być nie 
zbędna w  ZSRR. Państwo, które powstało ja­
ko państwo dyktatury proletariatu, przekształ­
ciło się w  państwo ogólnonarodowe, w  organ 
wyrażający interesy i wolę całego narodu. Pań 
stwo jako ogólnonarodowa organizacja utrzyma 
się do całkowitego zwycięstwa komunizmu.

Wszechstronne rozwijanie i  doskonalenie de­
mokracji socjalistycznej, aktywny udział wszys 
kich obywateli w  rządzeniu państwem, w  kie­
rowaniu budownictwem gospodarczym i kultu­
ralnym, usprawnienie pracy aparatu państwo­
wego i wzmożenie kontroli narodu nad jego 
działalnością — taki oto jest główny kierunek 
rozwoju państwowości socjalistycznej w  okresie 
budowy komunizmu. W procesie dalszego roz­
woju demokracji socjalistycznej nastąpi stop­
niowe przekształcanie organów władzy państwo 
Wej w  organa samorządu społecznego.

Partia uważa za niezbędne doskonalenie 
form przedstawicielstwa ludowego i  rozwijanie 
demokratycznych zasad radzieckiego systemu 
wyborczego — stwierdza projekt m. in.

Wielkiego znaczenia nabiera dalsze umac­
nianie praworządności socjalistycznej — czyta­
my dalej w  projekcie. Partia stawia przed so­
bą zadanie zapewnienia ścisłego przestrzegania 
praworządności socjalistycznej, wykorzenienia 
wszelkich faktów naruszania porządku prawne­
go, likwidacji przestępczości, usunięcia wszyst­
kich rodzących ją  przyczyn.

W projekcie programu podkreśla Sif, że w  
¡okresie rozwiniętego budownictwa komunis­
tycznego zwiększą się role organizacji społecz­
nych. Szczególnie wzrasta znaczenie związ­
ków zawodowych jako szkoły rządzenia, szkoły 
gospodarowania, szkoły komunizmu.

Określając dalej zadania KPZR w dziedzi­
nie umacniania sił zbrojnych 1 obronności 
ZSRR, projekt głosi, że leninowska zasada po­
kojowego współistnienia była i pozostanie na­
dal podstawą polityki zagranicznej państwa ra­
dzieckiego.

Partia wychodzi z założenia, że doipókl utrzy 
muje się imperializm, dopóty istnieć będzie 
niebezpieczeństwo agresywnych wojen. KPZR 
uważa obronę ojczyzny socjalistycznej, umacnia 
nie zdolności obronnej ZSRR, potęgi radziec­
kich sił zbrojnych 2a święty obowiązek partii, 
całego narodu radzieckiego, za najważniejszą 
funkcję państwa socjalistycznego. Związek Ra­
dziecki uważa za swój internacjonallstyczny 
obowiązek zapewniać wraz z innymi krajami 
socjalistycznymi niezawodną obronę i  bezpie­
czeństwo całego obozu socjalistycznego.

W kwestii stosunków narodowościowych pro­
jekt programu stwierdza m. in.: rozwinięte bu­
downictwo komunistyczne oznacza nowy etap 
w rozwoju stosunków narodowościowych w  
ZSRR, który cechuje dalsze zbliżenie narodów 
i  osiągnięcie ich całkowitej jedności. Wraz ze 
zwycięstwem komunizmu w  ZSRR nastąpi jesz 
cze większe zbliżenie narodów, wzrośnie ich 
wspólnota ekonomiczna i  ideowa, rozwiną się 
wspólne cechy komunistyczne ich duchowego 
oblicza. Jednak zanikanie różnic narodowych, 
w  szczególności różnic językowych, jest pro­
cesem znacznie dłuższym niż zacieranie się róż 
nic klasowych.

Następnie projekt omawia zadania partii w
dziedzinie ideologii, wychowania, oświaty, nau­
ki i  kultury. Partia uważa, że główną rzeczą w 
pracy ideologicznej na współczesnym etapie 
jest: wychowanie wszystkich ludzi pracy w  du­
chu wysokiej ideowości i oddania komunizmo­
wi, w  duchu komunistycznego stosunku do 
pracy i gospodarki społecznej, całkowite prze­
zwyciężenie przeżytków poglądów i  obyczajów 
burżuazyjnych, wszechstronny, harmonijny roz-
jyój jednostki, stsasasaie m m & m w a  l»gac-

twa kultury duchowej. Szczególną wagę przy­
wiązuje partia do wychowania dorastającego 
pokolenia — czytamy w projekcie.

Pokojowe współistnienie państw o różnych 
ustrojach społecznych nie oznacza zaprzestania 
walki ideologicznej. Partia komunistyczna rów 
nież nadal będzie demaskowała antyludową, 
reakcyjną istotę kapitalizmu I wszelkie próby 
upiększenia ustroju kapitalistycznego — głosi 
projekt programu.

W dziedzinie oświaty projekt stwierdza m. 
in., że w ciągu najbliższego dziesięciolecia hale- 
ży zrealizować obowiązkowe jedenastoletnie 
nauczanie średnie, ogólne i politechniczne wszy 
stkich dzieci w  wieku szkolnym oraz nauczanie 
w zakresie 8 klas tej części młodzieży, która 
jest zatrudniona w gospodarce . narodowej i 
nie posiada odpowiedniego wykształcenia. W 
następnym dziesięcioleciu należy zapewnić 
wszystkim możność zdobycia pełnego wykształ 
cenią średniego.

Projekt wytycza również zadania w  dziedzi­
nie budownictwa kulturalnego, w  dziedzinie li­
teratury i sztuki. W warunkach przechodze­
nia do komunizmu — czytamy m. in. — twórcza 
działalność we wszelkich dziedzinach kultury 
staje się szczególnie owocna i dostępna dla. 
wszystkich członków społeczeństwa. Radziecka 
literatura, muzyka, malarstwo, film , teatr, 
wszystkie gałęzie sztuki osiągną nowe szczyty 
w  swej treści ideowej 1 w  formie artystycznej.

.KPZR wychodzi z założenia, że istniejące 
formy stosunków gospodarczych między . kraja­
mi socjalistycznymi: wymiana handlowa, ko­
ordynacja planów gospodarki narodowej, spe­
cjalizacja i kooperacja produkcji będą się co­
raz bardziej rozwijały i udoskonalały. Ze wszech 
stronnej braterskiej współpracy korzysta każ­
dy kraj socjalistyczny oraz światowy system 
socjalistyczny jako całość.

Obiektywne prawidłowości, właściwe świa­
towemu systemowi socjalizmu, rozwój sił wy­
twórczych społeczeństwa socjalistycznego, ży­
wotne interesy narodów krajów socjalistycz­
nych, warunkują coraz większe zbliżanie się 
gospodarki poszczególnych narodów. Jak prze­
widział W.I. Lenin, rozwijają się tendencje do 
stworzenia w  przyszłości światowej glspodarki 
komunistycznej, regulowanej według jednoli­
tego planu przez zwycięskie masy pracujące.

Dalej projekt programu podkreśla, że okres roz 
winiętej budowy komunizmu cechuje dalsze zwię 
kszenie roli i znaczenia partii komunistycznej 
jako kierowniczej i  przewodniej siły społe­
czeństwa radzieckiego.

Projekt podkreśla dalej, że wśród posunięć 
zmierzających do umocnienia demokracji wew­
nątrzpartyjnej należy wprowadzić w życie ąa- ' 
sadę systematycznego odnawiania W*o(fpowl(sa- ' 
nich proporcjach składu wszystkich pochodzą­
cych z wyboru organów partii — począwszy 
od organizacji podstawowych aż do komitetu 
centralnego, zapewniając przy tym ciągłość kio 
rownictwa. W  każdych kolejnych wyborach 
skład Komitetu Centralnego KPZR oraz jego pre­
zydium odnawia się co najmniej w  jednej 
czwartej części. Członkowie prezydium wy­
bierani są z reguły najwyżej na trzy kolejne 
kadencje. Niektórzy działacze partyjni z uwagi 
na autorytet, jakim się cieszą, z uwagi na swe 
wybitne kwalifikacje polityczne, organizator­
skie i inne, mogą być wybierani do kierow­
niczych instancji kolejno na dłuższy okres. W 
tym wypadku odpowiedni kandydat uważany 
jest za wybranego pod warunkiem, że w  taj­
nym głosowaniu otrzymał co najmniej trzy 
czwarte głosów.

Stwierdza się, że uchwała ó usunięciu ze 
składu KC KPZR oraz innych instancji kierow­
niczych może być powzięta jedynie w  tajnym 
głosowaniu pod warunkiem, że za taką uchwałą 
będą głosowały co najmniej dwie trzecie ogó­
łu członków danej instancji.

Naród jest decydującą siłą w  budowie ko­
munizmu. Partia istnieje dla narodu, w  słu­
żeniu mu upatruje sens swej działalności. Dal­
sze rozszerzenie i umocnienie więzi partii z 
narodem — oto niezbędny warunek sukcesu w 
walce o komunizm.

Komunistyczna Partia Związku Radzieckie­
go będzie nadal umacniać jedność mię­
dzynarodowego ruchu komunistycznego, roz­
wijać braterskie stosunki ze wszystkimi partia­
m i komunistycznymi i  robotniczymi, koordyno­
wać swą działalność z wysiłkami wszystkich 
oddziałów światowego ruchu komunistyczne­
go w  celu wspólnej walki z niebezpieczeństwem 
nowej wojny światowej, o interesy ludzi pracy, 
o pokój, demokrację i socjalizm.

Zbudowanie komunizmu w ZSRR — głos! 
w zakończeniu projekt programu — będzie naj­
większym zwycięstwem ludzkości w  całej jej 
wielowiekowej historii. Każdy nowy krok ku 
świetlanym wyżynom komunizmu stanowi źród 
ło natchnienia dla mas pracujących wszystkich 
krajów, jest ogromnym moralnym poparciem 
w  walce o wyzwolenie wszystkich ludów spod 
ucisku społecznego i narodowego, przyspiesza 
triumf idei marksistowsko -  leninowskich w  
skali światowej.

POD WYPRÓBOWANYM KIEROWNICT­
WEM P ARTII KOMUNISTYCZNEJ, POD 
SZTANDAREM MARKSIZMU - LENINIZM U  
NARÓD RADZIECKI ZBUDOWAŁ SOCJA­
LIZM .

M t K U W N I C T W E M------  ---------- -------------------  FAKTU, POD
SZTANDAREM MARKSIZMU - LENIN IZM U  
NARÓD RADZIECKI ZBUDUJE SPOŁECZEŃ­
STWO KOMUNISTYCZNE. »

PARTIA UROCZYŚCIE OŚWIADCZA: ÓBEC 
NE POKOLENIE ŁUDZI RADZIECKICH BE* 
DZIE ŻYŁO JUL KOMUNIZMIE!

KINA
KOSMOS — „G arson ie ra ”  g. 
9, 11.15, 16, 1Ł30, 21 —
USA — panoram iczny — od 1. 
16
B A Ł T Y K  — ..M iejsce na górze”  
g. 11.10, 11, 16.20, 18.10, 21 —
ang. — od 1. 18
OGRODOWE — „Szczęś liw a 
droga”  g. 21.30 _  USA. 
TENISOW E — „P ó l żartem , 
p ó l serio”  g. 21.45 — USA 
od 1. 16.
P O LO N IA  — „W zgórze 985”  g. 
13.30, 16. 18.30, 21 — jugoat. — 
od I. 12
D E L F IN  — „ B ia ły  Szejk”  g.
16, 18.30, 21 — w ł.  Od h  18 

P IO N IER  — ..K o t i syrenka** 
g. 10. „Je ń cy  K ró la  M órz”  g. 11, 
13, 15, „M ia s to  na fa la ch ’ ’ g.
17, „U c ie czka  przed c ie n ie m * 
g. 19, 21

PROM IEŃ (ZBM ) — „1 5 .»  do 
Y u m y”  g. 10. 18,10, 29.20 — 
U SA, od  la t  16.
M AR S — „S p ra w cy  n ie zna n i”  
g. 17, 20.15 — w io s k i — od 1. 18 
F A L A  — „N o rm a n d ia  — N ie ­
m en”  g. 18, 20.25 — fra n c . radź.
— od 1. 12
ECHO (K rzekow o) — „N a ś la ­
d o w n ic tw o  w zb ron ione”  g. 18, 
20 — fra n c . — od 1. 16 
S w r r  (S ko lw in) — „B a b e tto  
Idz ie  na w o jn ę ’’  g. 18, 20 — f r .
— od 1. 12.
ŻEG LAR Z (Golęcinoy — „P rz e d  
na m i zak rę t”  g. 18, 20.15 — 
radź. — od  I. 12.
M U Z A  (Pom orzany) — „S p ra *  
Wa trzyn a s tu ”  g. 17.15, 20 — 
radź. — od i. 12 
SZM AR AG DO W E (Z dro je ) - ł  
nieczynne
P R ZY .IA ZN  (Dąbie) — „D a m a  
K a m e liaw a”  g. 18, 20 — U SA
— od  1. 16

H U T N IK  (Sto łczyn) — „O s ta t­
n ie  a ko rd y ”  g. 17.15, 13.30 — 
U S A  — od 1. 18.
STYLO W E (H uta Szczecin) -»  
„M a rtw e  dusze”  g. 17.30, 19.40
— radź. — od i. 16 — panoram . 
B A J K A  (Police) — „O k o  za 
oko”  g. 18, 20 — f r . - w l.  — od  
1. 18
1 M A J  (ŻYDÓW CE) — „ L i i i *  
g. 18, 20 — USA — od I. 14 
M A R Z E N IE  (W ieigow o) „M a i  
r ia  C ande laria”  g. 18, 20 —i 
m eks. —od |.  16 
REPER TU AR  K IN  — na pod­
staw ie in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  — „ U  Stóp 
P ire n e jó w ”  g. 10 — 21

KLUBY
13 M U Z  — czyn n y  od g. U« 
F ilm  „W yzw anie,”  g. 20.30 
N O T  — czynn y  g. 12 — 23

w y s t a w y :
M U ZE U M  — Staromłyńska t i
— ,wspólcz«sne m a la rs tw o  po i*
•k ię . średniow ieczna ««taka 
pom orska, renesansowe s tró j«  
ks iążą t po m orsk ich  g. 10 — 1«. 
W AŁY CHROBREGO 8 — a r­
cheologia, p rzy ro d a  m orska — 
w ys taw a  w n ę trz  o k rę to w ych  «w 
g. 10 — 16.
J3 M U Z  — p i. Żo łn ie rza  8 — 
w ys taw a  m aryn is tyczn a  L . N la -  
w is iew lcza i
C BW A — S ta rom łyńska  87 
„P o lska  k a ry k a tu ra  w ity w p je n  
na ’? g, w  — i6,

SZPITALE
K L IN IK A  C H IE. I  — U nii L iH
bełskiej
K L IN IK A  P E D IA TR YC ZN A  -4

— U nii Lubelskiej. 
PR ZYC H O D N IA  IN TER N IS­
TY C ZN A  — W oj. Pol. 63 — g. 

18-22.
PR ZYC H O D N IA  D LA  M A T K I 
I  D ZIEC K A  -  ów, Wojciecha j  
g. 18 — f  rano

APTEKI
N B  I  -  Naruszewicza U  •»
te l. 462-36*
n r  33 — pL Grunwaldzki U
tek 345-51.

TELEWIZJA
(program szczeciński)

18.35 — felieton aktualny. I8 .M
— „H is to r ia  z p o dw ó rka ”  re ­
po rtaż , 19.30 — D z ie n n ik  TVfc 
20 — Prog ram  m uzycznv (rocz- 
n ica  P o w stan ia  W arszaw skie­
go), 20.30 — „M e in  K a m p f  
f i lm  do k . p ro d . szw edzkiej,
22.20 — telenotatnik, 22.40 „D o­
branoc” .

(program berliński)

I I  — k ro n ik a , 11.25 ,,C zarny
k a n a ł” , n.45 — im p reza ro z ryw  
Kowa, 12.35 — spo rt i  m uzyka , 
12.55 — test. 14.30 — f i lm  „F a * 
szyw y książę” , 16.30 — w id o ­
w isko  d la  dz ie c i od la t  5 „ K o ­
c u r  i  zajączek” , 19.00 — „M y ś  
lą cy  cz ło w ie k ” . 19.45 — tysiąc 
w iadom ości te le w izy jn ych , 19.55
— „P ozd row ien ia  te le w iz ji dzie 
c lęce j po  raz 1000” , 20.00 — w l 
do w isko  d la  m ło dz ie ży  ,,Z a­
m ieszanie o  dziew czynę” , 20-70
— k ro n ik a , przegląd w ydarzeń, 
prognoza pogody, 21.00 — audy 
c i *  z o k a z ji 90 ro czn icy  u ro ­
dz in  E. von W in te rs te in , 21.35
— f i lm  „S on ne nb rucko w ie ” , c -  
s ta tn ie  w iadom ości k ro n ik i.

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 15.00, 19.00, 23.50 
SERW IS R Y B A C K I: 20.50 i  in ­
fo rm ac je .
SZC ZE C IN : 16.00 N ow ele gdań 
skie, 16.20 M uzyka  ro z ry w k o ­
w a, 16.35 H is to r ia  w  d u r  i  w  
m o ll, 16.50 10 m in , na  saksofo­
n ie , 17.00 M uzyka  ro z ryw ko * 
w a, 17.10 Śpiewa Connie F ra n ­
cis, 17.25 K o n ce rt życzeń, 17.50 
Felie ton  a k tu a ln y , 18.00 P rze­
gląd A k tu a ln o śc i W ybrzeża,
18.20 Muzyka*

»
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S P O R T  •  S P O R T
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patrzą w przyszłość
z „umiarkowanym optymizmem“

PO W O D ZEN IE  w  dotychczasowych m eczach o  w e jś­
c ie  do I I  l ig i  zespołu szczecińskich C ZARNYCH au to ­
m atyczn ie z w ie lo k ro tn iło  za in teresow an ie  publiczności 
tv m  zespołem. Już coraz pow ażn ie j m yślą «zczecinia 
c y  o m ożliw ośc i aw ansu te j łu b ia n e j przez publiczność 
d ru żyny .

CO S Ą D Z I na te n  te m a t 
n a jw ię kszy  chyba fa n a ty k  
d ru żyn y  spó łdzie lców , je j  
d łu g o le tn i op iekun, p . Hen­
r y k  W LA Z Ł O ? Przede 
w szys tk im  b ro n i się przed 
w ypo w ia da n ie m  ja k ic h k o l­
w ie k  o p in ii na przyszłość.

Spraw a je s t bardzo
tru d n a . W praw dzie l ic z y -  jeszcze mecz w yjazd ow y 

się z m ożliwością zdo rew anż z W artą, 
m is trzostw a g ru p y

— W  2aganiu N o irtsk i nie 
zag ra ł co p ra w d a  na n a jw yż  
szym  poziom ie, a le  je s t ca ł 

k o w ic ie  u sp raw ied liw ion y . 
W yszedł na bo isko z poważ 
ną  n iedyspozyc ją  żołądka. 
W idoczn ie -,.Rok gastrono- 

a lizu je  p lanow o), ale p rze  m iczny”  w  żagan iu  jeszcze 
cięż na w e t w  ty m  w yp a d - n ie  obow iązu je  i  z a tru ł się 
k u  czekają nas n ie zw yk le  jaką ś  po traw ą w  restaura- 
tru d n e  ro z g ry w k i z pozo- c j l .  N astępnie zaś obrona 
s ta łym i p ięc iom a m is trza - gospodarzy w idząc w  n im  
m i g ru p . na jgroźn ie jszego napastn ika

u rządz iła  nań fo rm a ln e  „ p o  
— Na razie m yś lm y  Jed- lo w a n ie ” . W  rezu ltac ie , pod 

nak o zdobyciu m is trzo s tw a  czas jednego z ra jd ó w  No- 
g ru py . Czeka w as przecież osta ł sfaulowany^

(co, ja k  w idać, zespół re-

do końca meczu j u t  sta tys­
to w a ł na skrzyd le .

- -  podobno dobrze się 
spisał beniaminek Arsze- 
le w s k i m łodszy?

Wkrótce
małe wózki 
na starcie

W KRÓTCE 'rów n ie * 1 
azczeciniacy zobaczą zawo 
d y  G o-ka rtów . Ten no w y 
d la  nas spo rt dostarcza w ie 
le  em o c ji i  po w in ie n  się 
podobać naszej pub liczno­
ści. P ie rw sze zawody Go- 
k a r tó w  odbędą się w  d n iu  
6 s ie rpn ia  w  Ś w inou jśc iu  
i  będą generalną próbą 
przed szczecińską p re m ie­
rą . W  Szczecinie zobaczy­
m y  G o -ka rty  w  po łow ie  
s ie rpn ia . Będą to  zawody 
■w stawce og ó ln op o lsk ie j, 
a  je ś li im preza ta  pow ie­
dz ie  się, w e  w rześn iu  bę­
dz iem y og ląd a li strefow e 
m is trzostw a P o lsk i w  te j 
kon ku re nc ji*

— W yda je  m i aię, fe  te ­
go  meczu, na w łasnym  
bo isku  i  p rzy  w łasn e j pu­
b liczności, n ie  po w inn iś­
m y  przegrać. W arta  m a  liś m y  do a taku tego uta len - 
m a ło  skuteczny napad na towanego zaw odn ika  i w y - 
n a  naszą obronę. Teraz w iąza ł się ze swego zada- 
tre n e r K A M IŃ S K I d o ko - n ia  popraw n ie . Sądzę, że tre  
n u je  „ s z lifu ” , pow iedz ia ł n e r  K a m iń sk i będzie po 
bym  kosm etycznego. C ho ty m  dośw iadczen iu częściej 
dz i o to , by  doprowadzić, k o rzys ta ł z niego, 
w szys tk ie  fo rm a c je  do na  ~  J ja ¥ l  PrzeW * *  m ia ł 
leżytego poz iom u. N ie  **“  tru d n y  m e « ?
zawsze należycie g ra  a- C h w ila m i dram atyczny; 
ta k , m am y jed n a k  nadzie Początkowo gospodarze za- 
ję , że i  cała p ią tka  ofen- 
sorów  c h w y c i w łaśc iw ą 
fo rm ę.

— Teraz po w inn o  to  b y ł!
ty m  ba rdz ie j m ożliw e , że 
;,as a tu to w y ’* — „W acuś”
— N O lN S Itl po  ś lub ie  usta­
b ilizo w a ł sw e sp raw y p ry ­
w atne. D ysponu je  on ka p i­
ta ln y m i w a ru n ka m i fizycz­
n y m i, je s t dobrze  przygo­
to w a n y  te chn iczn ie  i  m a 
chyba na jm ocn ie jszy » trza l 
ze szczecińskich napastn i­
ków , dlaczego w ięc  n ie  a,  k  al, 
m ia łb y  wreszcie w łaśc iw ie  
w yko rzys ta ć  ty c h  m ożli- 
wcści?

Mistrzowie
od „kuchennych schodów“

7AFtOWNn w nierw-. ^olph. Zupe łn ie  Jak dziec-Z. A  K U  W ¡ s u  W pierw .  przed czym ś bardzo p rzy
izym dniu, jak i  U) aru- ferym. P rzerażony chłopiec 
aim międzypaństwowego u lo tn ił się ja k  kam fo ra , 
spotkania Iskkoatletpcz S'K i -
nego Polska —  USA po m«na — m a 21 lat- Jak 
jedynki sprinterów Ma  tw ie rd z iło  K ie ro w n ic tw o  e- 
liana Foika i  Franka J S E
Budda odbywały się W  (a rn ie  nazyw a ją  — m a jed - 
bardzo m iłej atmosfe-  na k  w  u s a  ogrom ne p o ­
rz e . Obydwaj najwięksi wodzenie. 
rywale na dystansie 100 
i  200 metrów stawali się
przyjacielami po walce 'j a y A Silvester, jest 
na bieżni. W sobotę, kie zapalonym szachistą i 
dy Foik przegrał z Bud. do ostatniej chuńli 
dem obaj zawodnicy przed wyjściem na s ta -  
se rd e c z n ie  się ściskali i  dion siedział nad sza- 
w niedzielę gdy Polak chownicą, 
triumfował, w zdecydo­
wany sposób również 
gratulowali, sobie na­
wzajem. . , RALPH Boston bar-

azo żałował, że nie mógł 
zobaczyć s ię  z Józefem 
Szmidtem, którego uwa 

k ie d y  w g r a n d  h o i e -  za  za  wielkiego sportow
LU , gdzie Cfcipa am erykan- ca_ Chciałby 0 0  namó-
S a j “ i • S S S W ^ S S S  wić do skoku w dal, aby 
aię on  z pe łnym  uznan iem  z  n j m  razem mógł osią-

w h» gai wyniki.
aię obaw ia ł i  ju ż  te raz c ie- — — •
*z y  -¡ę na rew anż w  Sta­
nach zjednoczonych. B u d d  Przem oczeni I  zziębnięci 
podobnie ja k  W ilm a R u* aaw odnicy 1 zaw odn iczki 
rto lph  i  Boston c ieszyli się 0bu rep re zen tac ji c ieszy li 
dużymi powodzeniem  w śród si Ę j UZ na kon iec  zawodów.
w ąrsaaw iaków . Oblegani by 
U przez łow ców  au togra fów .

.... ciep łą ko la c ję  i  na  w ie­
czorny „wyfpad...” . D z iew ­
częta am erykańsk ie  poub ie­
ra ły  się w  prześliczne l i la  
suk ie n k i, k tó re  p rz y  ich  
czarnych cerach fa n ta s tycz ­
n ie  w yg lą da ły . W yb iera ły  
się na  ba n k ie t do „K o n g re ­
sowej”

NA DOSKONAŁY po

W DOBIE różnókolo- 
rowych włosów u płci 
pięknej, rzadko która z 
pań opiera się temu sza
łowi. Dość dziwnie je - ______________
'dnak wyglądała Willye mysi wpadła polska te- 
White, która mając bar iewiZja< która obok 
dzo ciemną skórę mulat swych radiowych spra- 
ki, włosy ma jasne jak wozdaioców zaangażo- 
wiewiórka. wała do komentarzy by

tego trenera lekkoatle■ 
tńw  — Jana Mulaka. 

rekordetstka św iata Mimo, że informował 
W ilm a  R udoiph, ładna b a r- rjolno układając zdania, 

ies^rów Tobit to 2
itfei bardzo im p u lsyw na . Stwem, WyCZUWał W Od 
Otóż kiedy* z ło ta  m ed a lls t- powiedniej chw ili zain• 
S Ł w iS y j S i S w Ł S S  teresowauie publiczno- 
jakh i ch łopiec podsunął je j  ści i porównywał mozh 
notes ik  prosząc o au tograf, i lo ś c i  poszczególnych
SSK*jK*jSrSSK nmoAników.

ta k im  im pe­
tem . iż  w yda w a ło  s ię, że 
rozniosą naszą obronę. De­
fensyw a zagrała je d n a k  ja k  
zw yk le  spo ko jn ie  i  dobrze, 
p rze trzym a liśm y  ten okres 
i  ju ż  w  k i lk a  m in u t póź­
n ie j o b ję liś m y  prow adze­
n ie . B y ło  to  ze s trza łu  w o l­
nego, A rszelew skiego I, za 
fa u l. n a  N oiAskim  w  p o d -, 
łjęą in kpw e j .s y tu a c ji, w  kjl,-. 
ka  tn iń u t późn ie j i  N o iń sk i 
i'Z ió łk o w s k i m ie li dw ie  ka­
p ita ln e  sytuacje. N ieste ty, 
n ie w ykorzystane. Po p rze r­
w ie  b y ło  bardzo gorąco. 
C zarni Żagań g ra li bardzo 
n ie us tę p liw ie  i  n ie  chc ie li 
oddać p u n k tó w .

— Kogo pan w yró żn ia  w  
nespole?
— Cały zespół! W szyst­

k im  należą się po chw a ły  2a 
n ie zw yk łą  am b ic ję  i  rozsą­
dek. W yko n yw a ł z podziw u 
godnym  spokojem  w szystk ie  
założenia taktyczne . A  ta k ­
ty k a  b y ła  jasna; Zdobyć 
bram kę lu b  dw ie  i  zab loko­
w ać w łasne przedpole. To 

am  się udało;
— K ie d y  grac ie  z  W ar­

tą?

— W 
z  W artą
rZOStWo grupy...
— T a k ; a le  w a lk i na ty m  

się n ie  kończą. D o I I  l ig i  
jeszcze da leka droga, a sa­

m e pobożne życzenia n ie  w y  
starczą. M am y nadz ie ję  je d  
na k ; że ch ło pcy  zda ją  so­
bie  z tego spra w ę i  n ie  za­
w iodą* \  _____  (Rak)

K a jaka rze
MPK 
rusza ją  
n a  trasę

S TA R A N IEM  org an iza c ji 
spo łecznych i  k ie ro w n ic tw a  
M P K  grupa m iło śn ikó w  tu ­
r y s ty k i w o d n e j o rgan izu je 
s p ły w  k a ja k o w y  rzefką D ra 
w ą do N otec i, następn ie do 
W arty l i  O d rą  do Szczecina. 
S p ływ  rozpoczyna się 
5.vm* a  końozy 20.VHI hr, 
Spły)w p row adzi znany w od 
n ia k  A n to n i Pa jąk.

ce le m  s p ływ u  je s t zapór, 
nan ie  się ucze stn ikó w  z u -  
rok iem  i  p ię kne m  Z iem i 
Szcezcińskiej.

D z ięk i w yda tne j pom ocy 
k ie ro w n ic tw a  M P K  uczest­
n ic y  sp ływ u  w yposażeni są 
w  now e k a ja k i i  sprzęt b i ­
w ako w y.

Szlak rze k i D ra w y  nalej- 
żyj d o  szlaków  w od nych 
m ało  uczęszczanych, lecz 
do  n a jp ię kn ie jszych  w  
ace. W ś rodkow ym  ł  _ 
D ra w a  sta je się w a rtka , k rę  
ta, p ły n ie  g iębok iem  k o ry ­
tem  w śró d  przepiękne« pa­
n o ram y lasów i  wzgórz. 
Na tas ie  D ra w y  spo tykam y 
reze rw a ty  fa u n y  i  f lo r y  

................... 2 rza d k im i okazam i ptact-v ,fe '

BEZPIECZNIE i ESTETYCZNIE

W GASTRONOMII 
JAK W PIOSENCE...
O  Sałatka śledziowa bez śledzi 
O  kotlet mielony o zapachu pasztetu 
©  rosół za 2 .25  zł zamiast 90  gr

znaleźli na Wybrzeżu 
inspektorzy PIH

STARA to piosenka 
jak... polska gastrono­
mia: niedoważanie por 
cji, nieprzestrzeganie 
przepisów kulinar­
nych, zastępowanie 
droższych surowców 
tańszymi, źle skalkulo 
wane ceny. Te właśnie 
wszystkie grzechy, jak 
refrąn piosenki,*; prze­
wijają się w  każdej 
kontroli Państwowej 
Inspekcji Handlowej. 
Jak się ostatnio okaza 
ło, szczególnie wyraź 
nie występują w ga­
stronomii Wybrzeża. 
Wiadomo — sezon.

INSPEKTORZY P IH  
wybrali się niedawno do 
Świnoujścia. Postanowili 
skosztować potraw poda 
wanych w tamtejszych 
restauracjach. Aby nie 
byli pomówieni o 5,wy­
jątkowy smak'' poprosili 
do towarzystwa kuchmi­
strza ze Szczecina, in­
spektora kontroli jakości 
towarów i dwóch szefów 
świnoujskich lokali: „Al­
batrosa" i  „Centralnej". 
W  takim to 6 osobowym 
składzie degustowano to 
co było tego dnia w 5 
tamtejszych restaura­
cjach.. |

„A LB A T R O S ” . Na 22 po­
tra w y  ty lk o  8 n ie  budziło 
zastrzeżeń. S tw ie rdzono ni. 
in . że niesmaczne b y ły :  sa­
ła tka  w łoska i  bigos ze słód 
k ie j kap us ty  przyp om ina ją  
cy racze j kap uśn iak . Kapuś 
ta  zasmażana n ie  zaw iera ła 
przew idzianego w przepisie 
kon ce n tra tu  pom idorowego, 
w  ¡związku z czym  pow inna 
b yć  tańsza.

W  „W E N E C JI” , restaura­
c j i  Państwowego Przedsię­
b io rs tw a  H andlowo - Gastro 
nom lcznego w  Św inou jśc iu  
próbowano 7 po tra w  z cze­
go ty lk o  3 n ie  b u d z iły  za­
strzeżeń. W „E u ro p ie ”  b y ły  
ty lk o  dw ie  p o tra w y  i  obie 
uzyska łv  s topień niedosta­
teczny. Zarów no sała tkę śle 
dz iew ą (m a ło  śledzi, grosz­
k u , z p ieprzem  zio łowym  
zam iast prawdziwego) Jak 
i  ja jk o  m d l  et (bez majone

zu i  ga lare tk i)* szynka 
m ie lon ą m im o , że cenę ska l 
ku lo w an o  ja k  z szyluką no r 
ma Iną) kazano wyicofać z 
optppu.,

W  barze „M o rs k im ”  k o t 
Ie t m ie lo n y  pachn ia ł paszte 
tern, bo zrob iono go z... go 
towanego m ięsa ] dano za 
dużo b u łk i, a kap uśn iak  bar 
dz ie j p rzyp o m n ia ł w  sm a­
k u  zupę ziem niaczaną. Pięć 
ze sprawdzonych tam  dzie­
s ięc iu  p o tra w  w zbudziło  za­
strzeżenia kom is ji.

N iczym  gw iazdka na  c hm ur 
c y m  n ie b ie  lś n i „C e n tra l­
na ”  na  tle  w ym ie n ion ych  
res ta u rac ji, z 11 degustowa­
n ych  ta m  p o tra w  ty lk o  jed 
na  — sos w ęgiersic i — b y ­
ła  n iedobra. W arto  podkreś 
lić ,  że pozytyfw ną ocenę 
P IH -u  zdobyła  ta  restaura­
c ja  ju ż  po  raz d ru g i, i  że 
chw a lą  ją  ta „że  u r lo p o w i­
cze. B raw o d la  szefa kuch n i 
— K ie lczew skiego!

W YNIKI KONTROLI 
dowodzą niezbicie, że w 
większości wypadków 
motywem ujawnionych 
mankamentów jest chęć

oszukania konsumenta a
co za tym idzie wyciąg 
nięcie dla siebie więk­
szych lub mniejszych zy­
sków. Dlatego też prze­
winienia takie powinny 
być szczególnie ostro ka 
ranę. (aż)

Przechodź 
przez jezdnię 
w miejscach 
oznaczonych

150 domków
campingowych
w centrum
Szczecina

w  B U D Y N K U  p rz y  p l.
Zw ycięstw a, gdzie mieszczą 
się obecnie b iu ra  Zarządu 
H o te li M ie jsk ich , t rw a ją  in  
tensywne prace budow lane. 
W przysz łym  ro k u  oddany 
tu  będzie do u ży tk u  now y 
hote l, k tó ry  w  okres ie z i­
m ow ym  p o w in ien  zapewnić 
wystarcza jącą ilo ść  m ie jsc 
noclegowych.

Jednakże w iosną i  w  Ie- 
cie, k ie d y  do Szczecina p rzy  
b yw a ją  liczne  wycierana, 
p ro b lem  „da chu  nad g ło ­
w ą”  d la  naszych gości, po ­
zostaje da le j o tw a rty . W a ­
dze m ie jsk ie  n ie  posiadają 
dostatecznych ś rod ków  f i ­
nansowych, a b y  w ybu do­
wać od podstaw  no w y, du­
ży gm ach ho te low y. Z rodzi 
la  się w ięc koncepcja , b y  
u  zbiegu A l. W ojska P o l­
skiego i  u l. Zalewskiego u - 
s ta w ić  150 doanków cam pin­
gowych, podłączyć je  do 
s iec i w odociągowej, k& n all- 
zacy jn c j i  e lektryczne j 1 
w  ten sposób stw orzyć d la  
tu rys tó w  p row izo ryczne bo­
d a j lo ku m , z chw ilą  uzyfeka 
n la  k re d y tó w  na budowę 
„p raw d z iw e go”  hote lu , dom  
k l  będzie m ożna przenieść 
do jednego z podazczeciń- 
sk ich ośrodków  p« yW o u 

jy£ !ł*j *

K o m a ry
w y g ra ły

b a ta l ię
o Szczecin!!!

P IS ZĄ C  jeszcze w ios­
ną o n ie no tow a ne j od 
dawna pladze kom a ró w , 
k tó ra  w  ty m  ro k u  na­
w ied z iła  Szczecin, w y ra  
z iliśm y  obawę, że akc ja  
dezynsekcy jna może się 
skończyć fia sk ie m , jeże 
l i  n ie  po de jm ie  s ię  k ro ­
k ó w  zaradczych w  ska li 
całego m iasta,

RZECZYW ISTOŚĆ W 
p e łn i po tw ierdza te  pe 
sym istyczne p rze w id y­
w an ia . P rzedsięb iorstw o 
D ezyn fekc ji, Dezynsek­
c j i  i  D e ra tyza c ji (DD iD ) 
prze prow a dz iło  „o d k o - 
m arzan ie’ * ty lk o  w  re jo  
n ie  P o rtu  Centralnego 
na  p o w ie rzchn i 140 tys . 
m . k w ., a na zlecenie 
M Z B M  n r  1 i  2 ro z p y li 
lo  „A z o to x ”  w  p iw n i­
cach oko ło  500 b u d yn ­
kó w . Ponadto W ojew ó­
dzka S tacja Sanepid 
z likw id o w a ła  k i lk a  og­
n is k  w y lę g u  kom a ró w  
w  Lasku  A rko ń sk im  i 
w  oko licach p rzystan i 
ry b a c k ie j za p ę tlą  tra m  
w a jo w ą n r  8.

D EZY N S E K C JA  Jest 
kosztowna. Za „odkom a 
rżen ie”  P o rtu  C e n tra l­
nego zapłacono ok . 35 
tys , z ł. B ra k  środków  
fina nso w ych  w p ły n ą ł 
zapewne na to , że za­
m iast przedsięwziąć wal 
kę z plagą kom arów  
kom p leksow o i  na dużą 
skalę , dobrano się tym  
z ło ś liw ym  owadom  „do  
s kó ry ”  ty lk o  w  k i lk u  
re jon ach  m iasta . W '
e fekc ie  ro je  kom a ró w  i 
k rążą do tą d  nad Szcze-, 
c inem.

W SZC ZEC IN IE  n ie  
ma og n isk  m a la r ii, u k ą ' 
szenia kom a ró w  n ie  są i 
w ięc niebezpieczne d la , 
zdrowia . W  im ię  p ro f i­
la k ty k i w a rto  się je d - 1 
n a k  zastanow ić czy i 
kom pleksow a akc ja  de-1 
synsekcyjna n ie  okaza­
łab y  się potrzebna* (p)

S L—a—

CO ROKU notowano w 
Szczecinie kilka wypadków 
utonięć w basenach przeciwpo 
żarowych. Ofiarami były z re 
guły dzieci. Nic też dziionego, 
że w trakcie kampanii przed 
wyborczej mieszkańcy wszyst 
kich dzielnic Szczecina doma­
gali się zabezpieczenia base­
nów. Kosztem kilkuset tysię­
cy złotych wszystkie baseny 
zostaną jeszcze w tym roku 
ogrodzone siatką.

NA ZDJĘCIU: basen prze­
ciwpożarowy przy kościele 
Piotra i Pawła. Warto zwró­
cić uwagę, że tuż obok znaj­
duje się ogródek jordanowski, 
w którym codziennie bawią 
się dzieci. Rodzice mogą być 
spokojni: żadne z nich już nie 
wpadnie do wody! (p)

Foto —  Cieślak

N ie ty lk o  dyplom ...

Pacjenci czekają 
na „zagubionych “
felczerów

OBLICZA  się w przybliżeniu 
(dokładnej liczby nikt nie zna), żs 
w naszym województwie jest oki 
300 felczerów. Nie wszyscy je■« 
dnak pracują w swoim zawodzie, 
nie do wszystkich też admini­
stracja służby zdrowia ma pełne 
zaufanie. Rzecz w tym, że tylko 
część z nich po zdaniu matury 
ukończyła szkoły felczerskie, 
względnie uzyskała świadectwa 
dojrzałości w specjalnych liceach 
felczerskich. Wśród felczerów są 
również ludzie, którym nadano 
tytuły z racji ukończenia 6-mie- 
sięcznych lub półtorarocznych 
kursów. Więcej: zgodnie z nieak­
tualnym już zarządzeniem o przej 
ściowym trybie nabywania upraw, 
nień, tytuły felczerów przyzna­
wano także zasłużonym pracóu), 
nikom administracji służby zdro­
wia.

WSKUTEK tego wytworzyła 
się atmosfera nieufności wobeą 
całego środowiska felczerskiżgo, 
ci jednocześnie wśród wielu do­
świadczonych praktyków zrodził 
się kompleks „ludzi niepotrzeb­
nych". Zagadnienia te były kil­
kakrotnie dyskutowane nawet 
przez sejmową komisję zdrowia. 
Niedawno wreszcie podjęto kon­
kretne uchwały, które powinny 
uregulować tę nabrzmiałą spra- 
wę.

NA POCZĄTEK: 'ANKIETA

OD 26 lipca do 15 września dżin 
lać będzie przy Zarządzie Okrę­
gowym ZZ Pracowników Służby 
Zdrowia w Szczecinie komisja 
ankietyzacyjna, która sporządzi 
ewidencję felczerów, przeprowa­
dzi analizę ich pracy i  kwalifi­
kacji zawodowych.

W PRZYSZŁOŚCI należy ocze­
kiwać weryfikacji dyplomów t 

definitywnego określenia stopnia 
przydatności do pracy w lecz­
nictwie. Wszystko to — oczywiś­
cie! — przy udziale przedstawi­
cieli środowiska felczerskiego.

TRUDNE, LECZ KONIECZNE

OBLICZA SIĘ, że w Polsce jest 
ponad 7 tys. osób posiadających 
tytuły felczera. Po zakończeniu 
tej koniecznej akcji, Ministerstwo 
Zdrowia ma wreszcie uregulować 
ich sprawę: wydać odpowiednie 
zarządzenia tyczące się dalszego 
kształcenia, lub doszkalania, usta 
lenia etatów w placówkach służ­
by zdrowia, względnie przekwall 
fikowania felczerów do innego 
zawodu.

WESZLIŚMY więc na właści­
wą drogę do uregulowania tegó 
problemu. Unormowanie sy­
tuacji zawodowej i  prawnej feU  
czerów położy kres atmosferze 
nieufności, pozwoli bardziej zdol 
nym jednostkom kontynuować 
studia, a jednocześnie odsunie od 
pracy w lecznictwie te osoby, 
których kwalifikacje są proble­
matyczne. (p)

/ u & 6 m e $
HUG O N O K Ó LS K I. — Zamiesz­

czona przez nas n o ta tka  o um o­
rze n iu  za ległych na dp ła t rento-* 
w ych  do tyczy  je d y n ie  zapłaco­
nych re n t w  zw iązku z za tru d ­
nieniem  zaro bko w ym  rencis tów , 
jeże li za ro bk i ich  prze kra cza ły  

fcW .ts  m  &  3? groszy, fflOOSj



Czy będziemy siedzieć 
IÄ  MITACH?

JAK Polska długa i
szeroka wszyscy twier 
dzą, że nowo budowa­
ne mieszkania są cias 
ne. Jedynie tylko me- 
blarze nie chcą tego 
faktu przyjąć do wia­
domości.

W  sklepach nadal 
bezwzględnie przewa­
żają sypialki z „nacht- 
kastlikami", wielgach­
ne szafy, bombiaste 
kredensy, zwaliste tap 
czany, za wysokie jak 
na nasze wnętrza sto­
ły i  krzesła.

ROK PRZEŁOMOWY

PRZED kilku miesiąca 
hii na Targach Wzornic­
twa zwiedzający podzi­
w iali i wzdychali, ogląda 
jąc ponad 150 wzorów 
nowych mebli. Do pro­
dukcji jednak wytwórcy 
wprowadzili mniej niż 
1/3 tych wzorów, choć 
modele były zaopatrzone 
w pełną dokumentację i 
handel był gotów na 
miejscu podpisać umowy 
z przemysłem, a więc 
■wziąć na siebie pełne ry  
zyko sprzedaży... 1

M łyn  
*  g ig a n t
w Egipcie
i
' W  ALEKSAN D R TI (Z je d ­
noczona R ep ub lika  A ra b  
Bka) kończy się m ontaż za­
pro je k to w a ne go  i  w y-osażo 
«ego przez p rze m ys ł NRD 
w  p e łn i zautom atyzowane­
go m łyn a  zbożowego. M ły n  
m o n tu je  się w  siedm lo- 
i> ię trow ym  b u d yn ku  w zno­
szącym się w ysoko  r>onad 
zabudow ania zachodnie j 
części dz ie ln icy  po rtow e j.

Spec ja liśc i — m on te rzy  2 
NR D  in s ta lu ją  w  Eg ipcie 
t r z y  dalsze w  p e łn i ^a u to ­
m atyzow ane m ły n y . (ZAP)

KOT~*
m onstrum

LONDYN. W miejsco­
wości Bonque Veijo 
(Honduras Brytyjski) u- 
rodził się kot, który miał 
dwa pyszczki, dwa nosy, 
dwie pary oczu i  uszu.

Kot-monstrum żył za­
ledwie kilka godzin. Je­
go ciało zostało zakon­
serwowane i  przekazane 
do badań naukowych.

Samochód
sam frzyma się

szosy
W  N ie m c z e c h  zachod­

n ic h  skonstruow ano m odel 
sam ochodu w irn iko w eg o , 
k tó ry  m iast p rzedn ie j os i z 
ko ła m i posiada jedno ko ło  
w  kszta łc ie k u li.  Samochód 
ta k i  p rzy  ze tkn ięc iu  z 
przeszkodą odpycha się n ie  
ja k o  od  n ie j sw ym  ko łe m - 
k u lą  i  skręca sam oczynnie 
W ym ija jąc  przeszkodę.

O sob liw y
re k o rd
LONDYN. Uczniowie 

szkoły w Hampton poło 
źonej na przedmieś­
ciach Londynu ustano­
w ili oryginalny rekord. 
Na jednym łóżku stan­
dartowym położyło się 
65 chłopców bijąc do­
tychczasowy rekord na­
leżący do pilotów ame­
rykańskiego lotnictwa, 
wynoszący 63 osoby W  
iednym łóżku* •

PR ZEPOW IADANO, że bie­
żący ro k  będzie prze lom ą- 
w y . Przem ysł k luczo w y 
m ia ł dostarczyć m e b li za
1.7 m ld  z ł, z tego za 730 
m in  z ł. m eb li nowoczes­
nych . W p ie rw szym  p ó ł­
roczu zao fe row ał ic h  je d ­
na k  n ie  w ięce j n iż  za... 
230 m in  z ł. Ponoć ob iecu je 
nadrob ić  zaległości, po d ją ł 
solenne zobow iązan ia itd . 
M oże się i  uda. A le  „ k lu c z ”  
jeszcze w iosn y n ie  czyni, 
ty m  b a rd z ie j że dużą ilość 
to w a ru  przeznacza na 
eksp ort. Czego zaś m ożna 
oczekiwać od g łó w nych do 
staw ców  m eb li na ryn e k  
k ra jo w y , c-d prze m ys łu  te­
renowego i  spółdzielczego?

CI ZDECENTRALIZO­
W A N I producenci piano 
wali nowoczesnych me­
bli na pół miliarda zł 
(przy ogólnej produkcji
1.8 mld zł.) Jednak w  cią 
gu półrocza zamiary te 
zrealizowali... tylko w  
piątej części.

COS TU JEST 
NIE W  PORZĄDKU!

JAK to się dzieje, że 
przy rosnącym popycie 
na meble nowoczesne 
przemysł wykazuje tak 
ograniczony entuzjazm 
dla ich produkcji?

JAK O  na jm ocn ie jszy a rgu­
m e n t przytacza się zw yk le  
b ra k  w łaśc iw ych  m a te ria ­
łów . N a pew no je s t w  tym  
w ie le  r a c j i  i  na pew no 
p rz y  oka z ji m ożna b y  zgło­
sić spo ro  p re te n s ji np . pod 
adresem chem ii. A le  po ­
w ied zm y sobie na  ucho, że 
okre ś le n ia  „nowoczesne me 
b le ”  używ a m y  w  pew nym  
sensie um ow n ie . Chodzi o 
m ebel zręczny, ustaw ny, 
n ie w ie ijr i.  N iekonieczn ie 
trzeb a do  n iego tw o rzyw  
sztucznych, p ły t  pażdzierzo 
w ych  itp . P ó k i na  dobre 
n ie  rozk ręc i się p ro d u k c ji 
ty c h  m ate ria łów , m ożna ro ­
b ić  p iękne i  le k k ie  szafy, 
s to ły , b iu rk a  z d ro g ich  co 
p raw da, ale p e łnych  zale t 
p ły t  drzew nych.

Poza tym zaś — skoro 
już wyjawiamy tajemni­
ce — warto zwrócić u- 
wagę, że często różnych 
laminatów, płyt itp. nie 
brak do wytwarzania tra 
dycyjnych „meblisk", a 
nie starcza ich tylko do 
traktowanej po macosze 
mu produkcji nowych 
mebli. Słuszny więc wy 
daje się powtarzalny co­
raz częściej postulat, by 
nowoczesne materiały 
przydzielać tym zakła­
dom, które zobowiążą się 
do produkcji nowoczes­
nych mebli.

CENA OKRĄGŁEGO 
STOŁU ir

OTO właśnie i  drugi 
argument tłumaczący u- 
cieczkę od niewielkiego 
prostokątnego stołu (któ­
ry  może służyć i przy 
pracy) do wielkiego o- 
krągłego „stoliska".

N OW Y fasop — now a ce­
na  — pow iada w yttw órca . 
T a k  się składa, że zawsze 
•wyższa. N ie  zaakceptować 
je j  — m ebel n ie  w chodzi do 
p ro d u k c ji. P rzy ją ć  — n a ­
b yw ca  k rz y c z y : to  utaj|ona 
po dw yżka cen. (Słusznie!) 
D o p ó łk i trzeba m n ie j su­
row ca  i  m n ie j roboc izny 
n iż  do szafy; do m ałego sto 
lu  m n ie j n iż  do w ie lk ie ­
go. Dlaczego w ięc p ła c ić  
w ięce j? W ytw órca  tw a rd o  
jed n a k  trw a  p rz y  sw o im  żą 
daniu.

JA K O  p rzyczyn ek do tego 
spo ru  jedno zestawienie1; 
dw a zak ła dy  przem ysłu te ­
renow ego p o d ję ły  się p ro ­
d u k c ji te jże  samej dw u­
d rzw iow e j szafy z jiesionu. 
P ie rw szy z zakładów  w  B ia  
ły m s to ku  k a lk u lo w a ł: m ate­
r ia ł — 1.293 z ł, robocizna 
302 z ł. D ru g i w  K lu czbo rku  
rach ow a ł m a te ria ł — 966 
zł., roboc izna — 250 zł.

Ciekawym służymy 
dalszymy podobnymi 
przykładami. Wniosek z 
nich jeden: na fali do- 

^brej koniunktury wiele 
zakładów przemysłu me­
blowego chce względnie 
łatwo realizować plan 
akumulacji, fundusz za­
kładowy itd.

JEST wreszcie I  trzeci 
argument przeciw pro­
dukcji nowoczesnych me 
bli. Trzeba się przesta­
wiać, od nowa uczyć — 
powiadają wytwórcy, — 
jak się nie uda, handel 
nie odbierze, a przecież 
na sypialkę, którą robi­
my od kilku dziesiątków 
lat, i tak się znajdzie na 
bywca.

ZNAJDZIE się. Jest 
wieś. Jest Śląsk ze swy­
mi specyficznymi nawy­
kami. Ale na jak długo 
jeszcze starczy przemy­
słowi ich zamówień?

TYS IĄC  w zględów  przema 
w ia  przec iw  zasklepaniu się 
•w p ro d u k c ji sta rodaw nych 
fasonów  m eb li. A le  trzeba 
pam ię tać, że tys iąc  i  p ie rw  
szy przekreś la  w  ogóle ta ­
ką  m ożliwość, A lb o  prze ­
m ys ł da nam  pod dos­
ta tk ie m  m a łych , len iuch, 
nowoczesnych m eb li, albo... 
zam ieszkam y zwyczajem  
w schodn im  na m atach. Bo 
przecież po to , a b y  pomieś 
cłć tra d y c y jn e  landa ry , 
n ik t  ścian rozw alać n ie  bę 
dzie.

F. BOROWICZ

Zawody Kościuszkowskie

SPRAW NI
DO PRACY 
! OBRONY

DEFEKT w silniku 
samochodu musi być 
usunięty natychmiast.

Na podbój
SIRATQ-
SFERY!

ASTRONOM fran­
cuski AUDONIN — 
DOLLFUS przygotowu 
je lot do stratosfery
— wys. ponad 20 km
— dla przeprowadze­
nia obserwacji plane­
ty Wenus. Lot ten od­
będzie się w kulistej 
gondoli, unoszonej
przez 25 balonów. W 
poprzednim locie do­
konanym 22 kwietnia 
1959 roku, uczony o- 
siągnął wysokość
13.600 km.

NA ZDJĘCIACH: 
A. DOLLFUS w 'ku li­
stej gondoli oraz ku­
lista gondola przygo- 
toioywana do startu 
w Orleans — Brioy.

(FOT. — CAF)

W SOBOTĘ i niedzie­
lę odbywały się w  Star­
gardzie Szczecińskim 
Zawody Kościuszkow­
skie. Zgromadziły or.e 
na starcie ponad 200 za 
wodników; młodzież, o- 
raz rezerwistów WP. Za 
wody obejmowały sze­
reg dyscyplin sprawnoś 
ci wojskowej, począw­
szy od strzelania i poko 
nywania toru przeszkód 
az po nawiązywanie 
łączności i jazdę czoł­
giem. Naturalnie tych 
bardziej skomplikowa­
nych umiejętności wy­
magano od rezerwistów 
WP. Młodzież miała za­
dania stosowne do swe

go przygotowania i wie 
ku.

PIERWSZE miejsce w  
grupie rezerwistów za­
jęła drużyna Kamienia 
w składzie: F. Koliński, 
Ł. Bartniczak, H. Bart- 
niczak i W. Martyniak. 
Z juniorek pierwszą by 
ła drużyna Szczecina 
Miasto, juniorów — Go­
leniów. W grupie kobiet 
zwyciężył Łobez, a w 
grupie mężczyzn Szcze­
cin — Miasto. Ogólnie 
za wielobój pierwsze 
miejsce otrzymał Szcze­
cin — Miasto. Zwycięs­
kie drużyny wezmą u- 
dział w  zawodach ogól­
nopolskich. (wit)

UMIEJĘTNOŚĆ po 
sługiwania się radio­
stacją f przekazania 
meldunku do centrali 
punktowana była wy­
soko. Na zdjęciu: rezer 
wista w hełmie wyko 
nuje zadania, obserwu 
je to komisja sędziów 
ska. Pierwszy z lewej 
to płk. MALEWICZ 
z Wojewódzkiego Za­
rządu LPZ  .

Tajemnica trzydrzwiowej szały Oni nie winni
czyli moja 
prywatna
„ZGADUJ - 
ZGADULA“

MOŻE Rokita z Przy 
bylskim zawodowo — 
pomyślałem — spróbuję 
i  ja po amatorsku. Bę­
dzie to wprawdzie bar­
dziej kameralnie, nie od 
razu w sali ZBM, czy na 
kortach tenisowych. No, 
i  bez nagród. Ale niech 
tam.

Przez szereg d n i zanu­
dzałem  w ięc otoczenie, 
zna jom ych, ko legów  syna 
i  każdego k to  się na w iną ł 
pod rękę ro zm a itym i w a­
r ia n ta m i p y ta n ia : co wiesz 
o P o lo n ii zagran icznej. 
A  z w iedzą o ty m  co Po­
la c y  w n ie ś li w  życ ie k ra ­
jó w , do k tó ry c h  los ich  
zapędził — ca łk ie m  źle.

KIEDY ostatniej nie­
dzieli sumowałem wyni 
ki tej mojej prywatnej 
„Zgaduj — Zgaduli" i 
szykoimłem się powy- 
brzydzać sobie trochę 
na bliźnych, przyszło 
mi na myśl, że właści­
wie nie można mieć do 
nich pretensji. Oni prze 
cięż temu nie winni...

OSTATECZNIE skąd 
u licha mamy wiedzieć, 
że Kazimierz S. Gzow- 
ski, emigrant z 1831 r. 
był budowniczym pierw 
szych linii kolejowych 
w Kanadzie, współtwór 
cą mostu łączącego ten 
kraj z USA nad Niaga- 
rą i  osobą tak zasłużo­
ną dla kanadyjskiej 
państwowości, że otrzy 
mai tytuł sir’a i  jest je­
dnym z tamtejszych bo­
haterów narodowych?

S K ĄD  u lich a  m am y w ie - 
w iedzieć, że p io n ie re m  ru  
chu w ydaw niczego w  A r­
gentynie, za łożycie lem  A r ­
gentyńskiego in s ty tu tu  
S z tuk i G ra ficzn e j, b y ł 
w spó łp raco w n ik  L u d w ika  
W aryńskiego, Adam  Dą­
brow ski?

Skąd u lich a  m am y w ie  
dzieć, że budow niczym  
pie rw sze j l in i i  ko le jo w e j 
przez A n d y  (3500 m  npm .) 
w  P e ru  b y ł w  la ta ch  sie­
dem dziesią tych ubieełego 
w ie k u  E rnest M a lino w sk i, 
a jeg o dz ie ło  b y ło  przez 
współczesnych zaliczane 
do jednego i :  cudów  św ia­
ta?

SKĄD u licha mamy 
wiedzieć, jaki był pio­
nierski trud polskich 
kolejarzy przy budowie 
i  eksploatacji końcowe­
go odcinka magistrali 
transsyberyjskiej —  ko­
lei charbińskiej, wkład 
Polonii westfalskiej w 
karierę Zagłębia Ruh- 
ry, a „panów Balce­
rów" w rolnictwo Bra­
zylii?

SKĄD...

SKOŃCZM Y tę  lita n ię , 
aczko lw ie k  można b y  ją  
b y ło  w łaśc iw ie  c '-«n ąć  
przez osiem  m ilio n ó w  po- 
zve ji, c z y li ty le , i lu  jes t 
w  p rzyb liże n iu  na św iecie 
lu d z i zw iązanych w ięza­
m i k r w i  z Polską. No cóż. 
99.9 proc. naszych ziom ­
kó w , k tó ry m  los  zgoto­
w a ł życ ie w  diasporze, to  
n ie  b y li,  an i n ie  są l i te ­
raci, poeci, a rtyśc i, czy li 
lud z ie , k tó ry c h  nasz — 
szeroko po jm o w an y  — sys 
te rn w ychow aw czy uważa 
n ie s te ty  za je d yn ie  god­
n ych  zajm ow ania  m iejsca 
w  na rodow ym  panteonie.

I  DLATEGO cenić so­
bie trzeba pierwsze ja­
skółki zmian. A więc ini 
rjatywę Polskiej Akade 
mii Nauk, która powoła 
ła niedawno Komisję do 
badania problemów Po­
lonii zagranicznej: co­
dzienną prace Towarzy 
stwa „Polonia"; pionier 
skie trudy takich — co 
tu dużo mówić fana­
tyków jak np. inż. A. 
I.iebfeld, autor ksią­
żeczki pt. „Polscy inży­
nierowie", która choć 
powinna się była stać 
„szlagierem", przeszła 
nie zauważona...

A  M O ŻE doczekam y się 
wreszcie tego, że synteza 
w ied zy o Po lakach za gra 
n icą zna jdzie m ie jsce ta k ­
że w  program ach szkol­
nych?
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